
Posiedzenie Rady Ministrów

Gospodarka narodowa
w 1981 roku

I
W AR SZA W A PAP. Jak 

in fo rm u je  rzecznik praso­
w y rząd«, 29 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady M i­
n istrów .

G ŁÓ W N YM  punktem  obrad 
było omówienie stanu przygoto­
wań gospodarki narodowej do 
rea lizac ji zadań 1981 r.

W obecnej sytuacji na plan 
pierwszy wysuwają się działa­
nia zm ierzające do trwałego 
przywrócenia normalnego r y t ­
m u produkcji, wydobycia su-

Jutro w radiu i TV

Noworoczne
przemówienie 

H. Jabłońskiego
JUTRO, 31 grudnia 1980 

roku o godz. 20 przed ka­
merami Te lew iz ji Polskie j 
oraz m ikro fonam i Polskie­
go Radia przemówienie no­
woroczne wygłosi przewod­
niczący Rady Państwa Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej — H enryk Jabłoń­
ski.

Polska delegacja
rządowa

-  w Moskwie
M O S KW A PAP. W czoraj 

p rzybyła  do M oskwy polska 
delegacja rządowa, na k tó re j 
czele stoi wiceprezes Rady M i­
n is trów  PRL, M ieczysław Ja­
gielski. Tego samego dnia M. 
Jag ie lski odbył rozmowę z I  
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy  M in is trów  ZSRR, Iwanem  
Archipow em  oraz zastępcami 
przewodniczącego Rady M in i­
s trów  ZSRR, N iko ła jem  Bajba- 
kowem i N iko ła jem  Tałyzinem.

Omówiono perspektyw y roz­
w o ju  polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej, poświęca­
jąc szczególną uwagę zagad­
nieniom  Stosunków dw ustron­
nych w  zw iązku z opracowy­
waniem  w  PRL narodowego 
p lanu gospodarczego na 1981 r. 
Omówiono również zagadnienia 
związane z zakończeniem ko­
o rdynac ji planów obu k ra jó w  
na la ta 1981—1985.

roweów i  £umkcjoaw?wain.:a w ię ­
zi kooperacyjnych ja ko  n ie­
zbędnych w arunków  poprawy 
zaopatrzenia ryn ku  i rea lizac ji 
przy ję tych program ów społecz­
nych. Postęp w  te j dziedzinie 
decydować będzie o rea lizac ji 
zadań eksportowych, w a run ku ­
jących zdolności płatn icze i 
możliwości im portowe kra ju .

P lan na przyszły rok zakłada 
konieczność pełnego wykona­
nia decyzji rządu, dotyczących 
zmniejszenia i  porządkowania 
fro n tu  inw estycyjnego oraz 
przekształcenia s tru k tu ry  pro­
dukc ji na rzecz rynku , ro ln ic t­
wa, gospodarki żywnościowej i  
eksportu.

W dyskusji podkreślono waż­
ną rolę racjonalnego, oszczęd­
nego gospodarowania surowca­
m i i w ykorzystyw ania wszyst­
kich rezerw produkcyjnych.

Trudne zadania oczekują ro l­
nictwo. Powinno ono nadrobić 
zaległości z jesieni i w  pełni 
przygotować się do wiosennej 
akc ji siewnej. M in isterstw a zo­
sta ły  zobowiązane do zwiększe­
nia dla ro ln ic tw a  dostaw środ­
ków produkcji, zwłaszcza na­
wozów sztucznych, środków o- 
chrony roś lin  i  części zamien­
nych do maszyn.

Realizacja zadań 1981 r. za­
leży zarówno od usprawnienia 
zarządzania jak i od a k tyw ­
ności załóg. Dlatego zobowią­
zano adm in istrację  gospodar­
czą do szybkiego zaznajomie­
nia załóg z zadaniami przypa­
dającym i na ich zakłady pra­
cy.

Od nowego roku wchodzą w 
życie zm iany w  systemie opra­
cowywania planów oraz funkc jo

(Dokończenie na str. 2)
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Sprawa zakładników amerykańskich

Słowo prezydenta
zamiast parancji
TEHER AN , W ASZYNGTO N PAP. W Waszyngtonie trw a ły  

w czora j narady przedstawicieli adm in is trac ji nad ko le jnym  po­
słaniem  do władz irańskich  w  kw estii w arunków  uwolnienia 
zakładników  am erykańskich. Naradzano się również z emisa­
riuszam i a lg ie rsk im i w ystępu jącym i w  ro li pośredników m ię­
dzy Stanami Z jednoczonymi a Iranem . Na temat przebiegu na­
rad brak jest wszelkich in fo rm acji, natom iast równolegle trw a  
utrzym ana w  ostrym  tonie publiczna polem ika między po li­
tykam i am erykańskim i i  irańskim i.

PR EZYDENT-ELEKT Ronald skich zakładników  jako „po ry - 
Reagan, występując na konfe- waczy” i  „barbarzyńców ” , co 
renc ji prasowej okreś lił ludzi natychm iast spotkało się z re- 
przetrzym ujących am erykań- p liką  przewodniczącego parla ­

m entu irańskiego — Rafsan-

Cartera

W GÓRY pow róciła  zima. Panują dobre w a run k i narciarskie. 
Na zdjęciu: w  kolejce do w yciągu na Szrenicę.

C A F  — R. Janowski

dżaniego. O skarżył on Stany 
Zjednoczone o popełnienie 
przestępstw na B lisk im  Wscho­
dzie i w  innych rejonach św ia­
ta', dokonywanych zawsze — 
ja k  powiedział — „w  im ię cy­
w iliz a c ji” . Rafsandżani podtrzy 
m ał żądanie zdeponowania 
przez Stany Zjednoczone kau­
c ji w  wysokości 24 m ilia rdów  
dolarów, jako w a runku  uw o l­
nienia zakładników , oświadcza­
jąc, iż Iran  nie może „w ierzyć 
na słowo”  Waszyngtonowi. W 
innej wypowiedzi, u trzym anej 
w  nieco łagodniejszym tonie, 
Rafsandżani powiedział, że trze 
ba dać Stanom Zjednoczonym 
czas na zastanowienie się nad 
przedstawionym i przez Ira n  
w a runkam i uwolnienia zakład­
n ików . Zastrzegł jednak, że je­
ś li Waszyngton nie zgodzi się 
na te w a run k i, zak ładn icy zo­
staną postaw ieni przed sądem 
ja ko  szpiedzy.

S TAN Y ZJEDNOCZONE od­
rzuc iły  wczoraj żądania Iran u  
domagające się, by USA zło­
ży ły  w  depozycie 24 m ld do­
la rów , co m ia łoby zagwaranto­
wać rozwiązanie sprawy za­
k ładn ików  amerykańskich. 
Rzecznik Departam entu Stanu, 
John T ra ttn e r dodał, że Irano­
w i pow inno wystarczyć słowo 
prezydenta J im m y Cartera. Jak 
oświadczył, słowo prezydenta 
Stanów Zjednoczonych jest na j 
wyższym autorytetem , ja k i ten 
k ra j może zaoferować. Nie w i­
dzim y potrzeby udzielenia do­
datkow ych gw arancji — oświad 
czyi rzecznik.

K Ł^iR iłU B JW ia iiyw i BBHHHEB

Na Pomorzu, Podkarpaciu, pod dnem B a łty k u

opa9 ale esy
Rozmowa z prof. dr. Stanisławem Depowskim z In s ty tu tu  

Geologicznego w Warszawie
—  CZY jest ropa w Koszaliń­

skiem?
— Siła erupcji nic jeszcze nie 

mówi o wielkości czy zasobno­
ści złoża. Jest ona rezultatem 
ciśnienia złożowego, które —* 
jak się na ogół przyjmuje — 
równe jest ciśnieniu hydrostatycz­
nemu, zależnemu od głębokości 
wierceń. A więc przykładowo przy 
3000 metrów głębokości wyno­
si 300 atmosfer. Jednakże w do­
lomicie głównym okresu cechsz-

tyńskiego — a w tej warstwie 
prowadzone sq wiercenia poszu­
kiwawcze w pasie nadmorskim 
— ciśnienie złożowe, jest de 80 
proc. wyższe od ciśnienia hydro­
statycznego. Stąd siła wybuchu.

W latach przed II wojną świa­
tową proce poszukiwawcze za 
ropą, a następnie i gazem, o- 
g-naniczały się w zasadzie do re­
jonu Karpat. Są one i obecnie 
prowadzone na tym obszarze, a!e 
na głębszych poziomach. Doją

wyniki, ale są to złoża niewiel­
kie, a wobec wyczerpywania się 
złóż wcześniej odkrytych rozmia­
ry wydobycia utrzymują się od 
lał na tym samym poziomie.

Od połowy lat pięćdziesiątych 
intensyfikowane są poszukiwania 
na przedgórzu Karpat, głównie 
w warstwach zapad liny m ¡©ceno­
wa]. W ciągu lot odkryto tam 
wiele złóż gczu i ropy, począt­
kowo w rejonie Przemyśl — Lu­
baczów, a następnie bardziej na 
zachód w kierunku Rzeszowa, a 
tak ie  na wschód od Krakowa. 
Odkrycia te umożliwiły zwiększe­

nie wydobycia gazu ziemnego 
wysokiej jakości, zawierającego 
do 99 proc. metanu. Trzeba jed­
nak podkreślić, że nowe złoża 
gazu ziemnego w tym rejonie 
są mniej wydajne i nie pokry­
wają spadku wydobycia na sku­
tek wyczerpywania się złóż w re­
jonie Lubaczowa i Przemyśla. — 
Co do ropy, to największym z 
dotychczas odkrytych złóż jest 
Grobia-Płowowice na północ od 
Bochni.

Badania wykazały, że znaczne 
zasoby gczu ziemnego znajdują 

(Dokończęnie na str. 2)

Zmiany 
w szczecińskim 
Ośrodku RTV
DECYZJĄ Prezydium Komitetu 

ds. Radia i Telewizji z dniem 1 
stycznia 1981 roku, następuje po­
dział programowy i organizacyj­
ny w szczecińskim Ośrodku Ra­
diowo-Telewizyjnym.

Wczoraj przy udziale wicepre­
zesa Komitetu ds. Radia i Tele­
wizji Jana Grzelaka, odbyły się 
spotkania z zespołem radia i te­
lewizji. Naczelnym redaktorem 
Rozgłośni Polskiego Radia w 
Szczecinie mianowany został: 
Zbigniew Puchalski, zastępcą: 
Zbigniew Kosiorowskł. Redakto­
rem naczelnym OTV został Wła­
dysław Daniszewski, natomiast 
zastępcą — Stanisław Borowiecki.

Likwidacja tańsza

od modernizacji

„Być albo nie być“ 
skawińskiej buty

KRAKÓW PAP. Od kilku ty­
godni trwa w Krakowie spór o 
najstarszą w kraju skawińską hu­
tę aluminium. Przedstawiciele 
środowiska naukowego, pracow­
nicy resortu hutnictwa, członko­
wie Polskiego Klubu Ekologiczne­
go rozważają wszystkie „za i 
przeciw" dalszego funkcjonowa­
nia zakładu będącego najgroźniej 
szym źródłem zanieczyszczeń. Z 

(Dokończenie'  na s tr . 2)
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(Dokończenie ze str. 1)

nowamia przedsiębiorstw. Z l ik ­
w idowanie w ie lu  wskaźników 
dyrektyw nych  i  zwiększenie 
upraw nień zakładów powinno 
przyczynić się do szybszego u-

N A  w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  
S e k r e ta r ia tu  K W  P Z P R  w  
S z c z e c in ie  o c e n io n o  p rz e b ie g  
z e b ra ń  p a r t y jn y c h  i  o b ra d  
p le n a rn y c h  te re n o w y c h  in s ta n  
c j i  p a r t y jn y c h  o d b y t y c h  po
V I I  P le n u m  K C  P Z P R . C e le m  
z e b ra ń  i  n a ra d  a k t y w u  b y ło  
o k r e ś le n ie  n a jp i ln ie js z y c h  za­
d a ń  i  k ie r u n k ó w  d z ia ła n ia  i n ­
s ta n c j i  o ra z  o g r a n iz a c j i  p a r ­
t y jn y c h  n a  n a jb l iż s z y  o k re s . 
Z a d a n ia  te  z o s ta ły  s p re c y z o ­
w a n e  w e  w ła s n y c h  p r o g r a ­
m a c h  p r a c y .  N ie k tó r e  in s ta n ­
c je  i  o rg a n iz a c je  p a r t y jn e  o -  
p r a c o w a ły  i  p r z y ję ły  w ła s n e  
p r o g r a m y  d z ia ła n ia  n a  o k re s  
d o  I X  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z ­
d u  p a r t i i ,  in n e  zaś n a  czas do
V I I I  P le n u m  K C  P Z P R .

S e k r e ta r ia t  K W  P Z P R , b io ­
rą c  p o d  u w a g ę  p rz e b ie g  ze­
b r a ń  i  n a ra d  p a r t y jn y c h ,  s p re  
c y z o w a ł w n io s k i  d o  d a ls z e j 
p r a c y  p o l i t y c z n o -o r g a n iz a c y j-  
n e j .  J e s t w  n ic h  m . in .  m o w a  
o  k o n ie c z n o ś c i p o d p o rz ą d k o ­
w a n ia  d z ia ła ln o ś c i w s z y s tk ic h  
in s ta n c j i  1 o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  p r z y g o to w a n io m  d o  I X  
N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R . 
P o s ta n o w io n o  p o d ją ć  ro z m o ­
w y  z t y m i  c z ło n k a m i P Z P R , 
k tó r z y  n ie  u c z e s tn ic z ą  w  ż y ­
c iu  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  
o ra z  w y k o r z y s ta ć  in n e  fo r m y  
d z ia ła ln o ś c i w  c e lu  z w ię k s z e ­
n ia  z w a r to ś c i s z e re g ó w  p a r ­
t y jn y c h  i  m o b iln o ś c i  p a r t i i .  
W ie le  u w a g i  p o ś w ię c o n o  p r a ­
c y  z e s p o łó w  p rz e d z ja z d o w y c h . 
S ta le  te ż  p rz e p ro w a d z a n a  b ę ­
d z ie  a n a l iz a  i  o c e n a  s ty lu ,  
fo r m  o ra z  m e to d  p r a c y  in ­
s ta n c j i  w o je w ó d z k ie j.

suwania trudności i lepszego 
w ykorzystania istniejącego po­
tencja łu produkcyjnego dla ce­
lów  społecznych.

W dyskusji podkreślano, że 
w nowym  roku nastąpi dalsze 
skrócenie czasu pracy. K ie ro w ­
n ictw a zakładów i  załogi po­
w inny  przeciwdziałać niebez­
pieczeństwu spadku produkcji 
poprzez poprawę organizacji i 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy.

Plan roku  1981 będzie p ie rw ­
szym etapem 3-letniego pro­
gram u s tab ilizac ji gospodarki. 
Jego założenia i  zapewnienie 
pełnej rea lizac ji zadań mieć 
będzie doniosłe znaczenie dla 
skutecznego rozw iązywania is t­
niejących trudności społeczno- 
gospodarczych. Dlatego rząd l i ­
czy na in ic ja tyw ę i odpowie­
dzialność załóg w  dążeniu do 
w ykorzystania istniejących 
możliwości p rodukcyjnych w 
interesie wszystkich ludzi p ra ­
cy.

Rada M in is trów  zapoznała 
się także z propozycjam i roz­
w iązania szeregu problemów 
socjalnych.

Opuszczenie bandery 
na s/s „Sołdek”

PAROW IEC „Sołdek”  n a j­
starszy w  polskie j flocie han­
dlowej, a zarazem pierwszy 
statek pełnom orski wybudow a­
ny od przysłow iow ej stępki 
przez polskich stoczniowców, 
kończy morską służbę. Dziś w 
porcie szczecińskim odbyło się 
uroczyste opuszczenie polskiej 
bandery, któ ra  przez ponad 31 
la t pow iewała na tym  rudowę- 
glowcu. Następnie s/s „Sołdek” 
wycofany zostanie z eksploata 
cji.

Ostałni z kontraktu

polsko-brytyjskiego

Podniesienie bandery 
na m/s „Kościerzyna”
W C Z O R A J  w  o o r c le  s z c z e -m s k im  

D o d n le s io n o  b a n d e re  na m  s .K o ­
ś c ie r z y n a ” . 4 ,4 - ly s ię c z r t fk u , 15 je d ­
n o s tc e  z s e r i i  z b u d o w a n e j d !a  sm ół­
k i  p o ls k o - b r y t y js k ie j .  F a k t  te n  za ­
m y k a  r e a liz a c ję  k o n t r a k t u  p o ls k o -  
b r y t y js k ie g o  na  b u d o w ę  15 je d n o ­
s te k  po  4.4 tv s .  D W T  i  7 je d n o s te k  
po  16 tv s .  D W T  o ra z  d w ó c h  o łv w a -  
ia e v c h  d ź w ig ó w

M /s  . .K o ś c ie rz y n a ”  w  p ie rw s z y m  
r e js ie  p o p ły n ą ł  d o  p o r tu  Joes.-ivr.a- 
f i o r d  w  N o r w e g ii ,  s k ą d  z a b ra ł ła ­
d u n e k  i lm e n i t u  d la  P o l ic .  J e d n o s tk ą  
d o w o d z i k o t .  ż. w . B r o n is ła w  J a ­
c e k . W  u ro c z y s to ś c i p o d n ie s ie n ia  
b a n d e r y  w z ię ła  u d z ia ł d e le g a c ja  
s p o łe c z e ń s tw a  K o ś c ie r z y n y

iv i O

N A dziś TV P zapowiada 
w Teatrze Wspomnień z 
1969 r. „Noworoczne Tele­
patrzydło Pana Prusa”  we­
dług tekstów Bolesława 
Prusa. Scenariusz i reżyse­
ria Adama Hanuszkiewicza. 
W ystąpią: Jerzy Wasowski, 
Zofia Kucówna, Ewa Wa- 
wrzoń, M ariusz Dmochow­
ski, Adam 'Hanuszkiewicz.

NA ZD JĘ C IU : Zofia K u ­
cówna.

C A F—C. Sokołowski

„Być albo nie być"
(Dokończenie ze str. 1) jest i zupełnie nieopłacalna ze 

względu na choroby bydła go- 
1711 ton czystego fluoru, znój- spodarka hodowlana na tym te- 
dujqcego się we wprowadzonych renie.
w ciągu roku do produkcji su- Wobec projektu modernizacji
rowcach, cotość zostaje wydało- skawińskiej huty aluminium i 
na -do otoczenia huty; aż 806 ton związanych z tym kosztów istot- 
czystego fluoru dostaje się do nym problemem — podkreśla się 
środowiska w najgroźniejszej po- w dyskusji — jest sprawa opła- 
staci, jako najbardziej niebez- calności tego przedsięwzięcia. Jak 
pieczny dla ludzkiego zdrowia wynika z obliczeń naukowców i 
fluorowodór. Zwiększona obec- informacji złożonej w Minister- 
ność fluoru w otoczeniu powo- stwie Hutnictwa przez Komitet 
duje u mieszkańców krakowskiej Metalurgii PAN — koszt moder- 
aglomerocji szczególnie częste nizacji huty aluminium w Skowi- 
uszkadzenia i stany zapalne dróg nie równy' jest kosztom wzniesie- 
oddechowych, fluorozę — czyli nia nowego, opartego o__ nowo- 
zmiany w budowie kości, prowa- czesną technologię .hutnictwa a- 
dzące m. in. do degeneracji krę- luminium zakładu, 
gosłupa i jego usztywnienia oraz Produkcja aluminium na świe- 
poważne zmiany w przemian.e cie oparta jest obecnie o inną 
cukru w organizmie. Na 2300 pro- technologię — procesu elektrolizy, 
cowników skawińskiej huty rok- * wykorzystaniem anod spieka- 
rocznie aż 50 pracowników od- nych. Charakteryzuje się ona du- 
chodzi na rentę inwalidzką; 80 żq hermetycznością wanien e- 
proceńt z nich odchodzi z powo- lektrolitycznych, suchymi kamo- 
du chorób, których przyczyną jest rami do oczyszczania gazów i 
fluor. wysoką automatyzacją procesów

Badania naukowe prowadzone produkcyjnych, 
w okolicach Skawiny wykazały, W batalii ’ o skawińską hutę
że zdolność akumulacji fluorowa- społeczeństwo i uczeni zajmują 
doru przez glebę została prze- zdecydowane stanowisko: nie 
kroczono; ziemia uległa tu kom- można jej modernizować. Trzeba 
pletnej degradocji. Niemożliwa ją zamknąć

„M ały podarek — dużo radości1

Od uczniów i przedszkolaków
W  C Z A S IE  n a s z e l a k c t i  D u n k t d l i  H a ń c z  (W y z w o le n ia  58/21. D a - 

z b ió r k i  u p o m in k ó w  D rz v  u l .  S z v -  n u c ie  i  A d a m o w i U r y n  (D e r d o w -  
m a n o w s k ie g o  3 o d w ie d z i ły  u c z e ń -  s k ie g o  22/16). D a n u c ie  C a b a i (F o -  
n ic e  k la s v  V i l l a  ze S z k o ły  P o d s ta -  w s ta ń c ó w  30a/7). 15 D r u ż y n ie  H a r -  
w o w e i n r  57. Iz a b e la  K ło o to w s k a .  c e r s k ie i  o r z v  SP  n r  5. ( tu r )
M a r io la  S k ib ic k a .  I lo n a  J a n o w s k a  

B a lc e rB e a ta  S z a le k  i  M a r io la  
p r z y n io s ły  n a s te o n e  p o d a r u n k i  od  
u c z n ió w  t e i  s z k o ły .  Z b ió r k ę  z o rg a ­
n iz o w a ł S a m o rz ą d  S z k o ln y  o o d  o p ie ­
k a  n a u c z y c ie lk i  H a l in y  W ró b le w ­
s k ie !  a d a r y  p r z y w o z i l i  u c z n io w ie  
na u l.  S z y m a n o w s k ie g o  ju ż  k i l k a ­
k r o tn ie .

T e g o  d n ia  p rz y s z ła  te ż  g ru p a  
s z e ś c io la tk ó w  z P rz e d s z k o la  n r  2 
o r z v  u l  K r ó lo w e l  K o r o n y  P o łs k ie l.  
E rn e s t  E r e c iń s k l .  A n ia  M iło s z e w -  
s k a . Jo a s ia  K l im o w s k a  i  A g n ie s z k a  
S m o c z y ń s k a  p r z y n io s ły  o o d a r k i  od 
d z ie c i z ca łe g o  p rz e d s z k o la . D z ie -  
k u ie m y .

D z ię k u le m y  te ż  k o le ln y m  o f ia ­
ro d a w c o m : M a g d a le n ie  W o le r  ( K r .  
J a d w ig i  47/11). u c z n io m  k l .  I l a  
S z k o ły  P o d s ta w o w e ! n r  11. o. 
S z n o c h  ( G r a ż y n y  4a/21), B o ż e n ie  K o ­
ło d z ie jc z y k  ( K r z y w o u s te g o  19 5), M a ­
r iu s z o w i M ie ln ik  (1 M a ja  9/20). B e a ­
c ie  S z a j ( P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  
52'23), H e n ry c e  R y p iń s k ie j  ( J a n ic k ie  
g c  19/21), M a r ia n o w i S k r e n d o  (M . 
B u c z k a  44/68), c z ło n k o m  S p ó łd z ie ln i 
U c z n io w s k ie j  . .G ro s ik ”  o r z y  Z b io r ­
c z e j S z k o le  G m in n e l  w  D o b re l 
S z c z e c iń s k ie j,  d . M a r c in o w i i  Ja 
n in ie  (R e !a  4/8). u c z n io m  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  V I .  S P  n r  
21. M a r i i  K o m a r  (R a d o g o s k a  12/11) 
u c z n io m  S P  n r  5. k la s y  I  S P  n r  32 
p. D ro ż d ż  ( B rz o z o w s k ie g o  28/8) 
E lż b ie c ie  i  A g n ie s z c e  K u r t ln  (Ś lą ­
ską  45/3). u c z n io m  k l .  I l a  S P  n r  56 
i  k la s y  V I I d  t e ł  s z k o ły .  M a c ie io w : 
Z y lu k o w i  (F e lc z a k a  4/5 m . 25). J a ­
n o w i K a m iń s k ie m u  (E . P la te r  6/1) 
E lż b ie c ie  H a ld a ń s k ie l  (G o s z c z y ń ­
s k ie g o  6/8). E lż b ie c ie  S k ie rs k ie !  
(M a lc z e w s k ie g o  19 b /l0 ). 51 D ru ż y n ie  
H a r c e r s k ie j  p r z y  T K O  ..G o m ”  S to c z ­
n i  R e m o n to w e ! . .G r y f ia ”  (za s te o  
I ,  I I .  I I I )  J a n u s z o w i K a m e r o w i 
(F e lc z a k a  4/5 m . 1). H e le n ie  C v -  
d z ik  ( K a l in y  45/16) M a r k o w i  W 61- 
c ie c k ie m u  ( A r m i i  C z e rw o n e j 14/14).

D z ie k u ie m y  te ż  o f ia r o d a w c o m  p ie ­
n ię d z y :  D a n u c ie  Ś w ie t l i k  (J a n o s i­
k a  4/11). c z ło n k o m  K o ła  T P P R  o rz v  
L O  n r  9. k la s ie  I l f  Z e s p o łu  S z k ó ł 
B u d o w la n y c h  n r  2. J ó z e f ie  M a z g a i 
( M ic k ie w ic z a  68b/3). u c z n io m  Z e ­
s p o łu  S z k ó ł R o ln ic z y c h  p r a c o w n i­
k o m  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  .S zcze­
c in ” . za ło d z e  r e s ta u r a c i i  - B a la t o n ”  
J a n o w i P r z y b y ls k ie m u  (L e s z c z y n  
s k ie g o  47) u c z n io m  Z e s p o łu  Ś z k ó ł 
G a s tro n o m ic z n y c h  Im . M . R e ia . L i

a le  czy w ie lk a ?
(Dokończenie ze str. 1)

się na monaklinie przedsudecklej 
w utworach permu. Eksploatacja, 
zapoczątkowana w latach sześć­
dziesiątych, jest prowodzana na­
dal, głównie w rejonie Rawicz — 
Ostrów Wlkp. — Jarocin. Gaz 
tu uzyskiwany jest jednak zmieszo­
ny z azotem, a w rejonie Ostrowa 
tokże z helem, wymaga więc za­
biegów przystosowawczych. O ile 
jednak azot jest przymieszką ra­
czej niepożądaną, to hel, poszu­
kiwany w świecie gaz szlachet­
ny, sam w sobie przedstawia 
dużą wartość. Używa się go do 
różnych celów technicznych, m. 
łn. do otrzymywania niskich tem­
peratur.

Dolnośląsko-Wiefkopołski rejon 
gazonośny jest największym z 
dotychczas odkrytych na Niżu. — 
Poza gazem, w strefie momokl!- 
ny przedsudeckiej znaleziono 
również ropę naftową w dolomi­

tach permu w rejonie Zielonej atmosfer, prace przerwano do — Na północ od Zomowca, a 
Góry. czasu uzyskanio odpowiedniej gło więc w bezpośredniej bliskość;

Obiecująco przedstawia się wicy eksploatacyjnej. morza, odkryte zostały dwa ma-
obszar Pomorza, w którym pra- Wiercenia poszukiwawcze pro- łe złoża ropy. Ale o podjęciu 
ce poszukiwawcze rozpoczęto w wodzone są także we wschód- poszukiwań ropy na połudmo- 
lotoch siedemdziesiątych. Jest to niej części kraju. Doprowadziły wym Bałtyku zadecydowały 
obszar ropo- i gazonośny, przy one do wykrycia dwóch złóż ga- głównie odkrycia lądowe doko- 
czym złoża gazu są w piasków- zu ziemnego w okolicy Zamościa nane przez specjalistów rodziec- 
coch korbonu, a ropy — podob- I Lublina. Są to jednak złoża kich w rejonie Kaliningradu 
nie jak w okolicach Zielonej Gó- mniej zasobne, niż w innych Kłajpedy. Szwedzi także odkry- 
ry — w dolomitach permu. Wier- rejonach. Pojedyncze wiercenia li niewielkie złoża ropy na wy­
cenia poszukiwawcze za ropą badowcze prowadzone są rów- spie Gotland i podjęli wiercenia 
prowadzi się w kilkunastu miej- nież na zachód od Worszawy, w jej sąsiedztwie na morzu — 
s-cach, a z badań rozpoznaw- gdzie boda się głównie gazo- na razie bez większych rezulta- 
czyeh wynika, że główne zna- nośny korbon, leżący na głębo- tów. 
czenie dla uzyskania konkretnych kości 5 tys. metrów. — Jak za-
rezultatów powinny mieć wier- tern widać z tego krótkiego prze- Trudno już teraz powiedzieć 
cenią w okolicy Kamienia Po- glądu, poszukiwaniami objęto coś konkretnego na temat per- 
morskiego — Białogardu. Kanty- niemól całą Polskę. spektyw rozpoczynających się
nuowone są poszukiwania na poszukiwań — ale na wielką ro-
obszarze pomorskim gazu ziem- —• Ostatnio przedsiębiorstwo poi pę, taką jaką odkryto na Morzu 
nego. Ostatnio odkryto też w o- sko-radziecko-NRD-owskie „Petro- Północnym, liczyć nie należy, 
kolicy Torunia złoże gazu ziem- bałtic” rozpoczęło przygotowania — Dziękuję za rozmowę.
nego w korbonie na głębokości do poszukiwania na polskiej części , - . .. . ____
4550 metrów. Ze względu na bar- szelfu bałtyckiego. Co można po- Roz-mowiał: Jan BRZESKI J Taeu T ^ o p r ^ ^ ic a eęT y ^ : i ^ Su]SeaU

Jan J. Szczepański 
-  prezesem ZLP
W AR SZAW A PAP. 29 bm. w 

Warszawie kontynuow ał obra­
dy X X I Zjazd Delegatów Zw iąż 
ku L ite ra tów  Polskich. Uczest­
n icy zjazdu w yb ra li nowego 
prezesa ZLP, k tó rym  został zna 
ny prozaik Jan Józef Szczepań­
ski. Dokonano także wyboru 
Zarządu Głównego ZLP  oraz 
innych władz związku.

A  S P O R T  -¿  S P O R T  <*>►

W telegraficznym skrócie

Z G O D N IE  z p r z e w id y w a n ia m i 
b a rd z o  w y s o k ą  fo rm ę  p r e z e n tu ją  
p o dcza s  t r e n in g ó w  w  O b e r s td o r f ie  
p rz e d  T u r n ie je m  C z te re c h  S k o c z ­
n i .  r e p re z e n ta n c i A u s t r i i .  N a j le p ­
s z y  r e z u lt a t  na  t r e n in g u  u z y s k a ł 
A r m in  K o g ie r ,  k t ó r y  s k o c z y ł 114 m , 
a w ię c  o  1 m  d a le j  n iż  w y n o s i 
o f ic ja ln y  r e k o rd  s k o c z n i n a le ż ą c y  
d o  je g o  ro d a k a  A l f r e d a  G ro y e ra . 
N a  o d le g ło ś ć  110,5 m  s k o c z y ł F in  
P e n t t i  K o k k o n e n .  a r e z u lt a t  107- m  
u z y s k a ł re p re z e n ta n t  N R D  M a th ia s  
B u s e . S ta n is ła w  B o b a k , k t ó r y  u z y ­
s k a ł na t r e n in g u  o d le g ło ś ć  101.5 m  
u p a d ł  p r z y  lą d o w a n iu ,  n ie  o d n o ­
sząc je d n a k  ż a d n y c h  o b ra ż e ń .

P I Ł K A R K I  R Ę C Z N E  
A K S  C H O R Z Ó W  G R A J A  W  N R D

B A R D Z O  d o b rz e  s p is u ją  s ię  p i ł -  
k a r k i  rę c z n e  l id e r a  p o ls k ie !  e k s ­
t r a k la s y  — A K S  C h o rz ó w , k tó r e  u~ 
c z e s tn ie z ą  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r  
n ie iu  w  H a lle .  P o lk i  z a jm u ją  po  
d w ó c h  d n ia c h  im p r e z y  p ie rw s z e  
m ie js c e  — 7 p k t .  i w y p r z e d z a ją  SC 
M a g d e b u rg  — 6 p k t .  SC  L ip s k  — 5 
p k t .  i  I F  Z a p o ro ż e  (Z S R R ) — 3 p k t . ,  
B a k  l i n y  t V e g ye sz  ( W ę g ry )  — S 
p k t . ,  H a l lo r e n  H a l le  — 3 p k t .  o ra z  
L O K  P ło w d iw  ( B u łg a r ia )  -  1 p k t .

K O L E J N E  n ie s p o d z ia n k i z a n o to ­
w a n o  p o d cza s  o t w a r ty c h  te n is o ­
w y c h  m is t r z o s tw  A u s tr a l i i . ,  k t ó r e  
o d b y w a ją  s ię  M e lb o u r n e .  I v a n  
L e n d l ,  p r z e g r a ł p o je d y n e k  z A m e ­
r y k a n in e m  P a te m  D u p re  7:5. 6:3, 
3:6, 2:6, 7:6. W y e l im in o w a n y  z o s ta ł 
ró w n ie ż  V ic to r  P e c c i p r z e g r y w a ją c  
z K e v in e m  C u rra n e a n  4:6, 2:6. 3:6.

S U D A N  —  A L G IE R I A  1:1

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  d r u ­
g ie j r u n d y  s t r e f y  a f r y k a ń s k ie j  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  1982 S u ­
d a n  z r e m is o w a ł w  C h a r tu m ie  z A l ­
g ie r ią  1:1. D o  t r z e c ie j  r u n d y  a w a n ­
s o w a ła  A lg ie r ia ,  k t ó r a  w y g r a ła  
p ie rw s z y  m e cz  2:0.

W  R O Z E G R A N Y M  w  V  a e s te r  aa 
m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e c z u  w  h o ­
k e ju  n a  lo d z ie  S z w e c ja  p o k o n a ła  
R F N  6:2 (1:0. 2:1, 3:1).

K O R Z Y S T A J Ą C  z p r z e r w y  w  ro z ­
g r y w k a c h  l ig o w y c h  h o k e iś c d  G K S  

i T y c h y  ro z e g r a l i  to w a r  z y s k i m e c z  z

dzo wysokie ciśnienie, rzędu 820 wiedzieć na ten temat? (Interpress) * C z e c h o s ło w a k a m  3:5 <1:2, 1:1, 1:2).

ś,
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Dementi rzecznika holenderskiego MSZ

Pokojowy plan EWG
dla Bliskiego Wschodu?

BRUKSELA PAP. Rzecznik holenderskiego M in is ters tw a tego otwarcie przyznać. Pań- 
Spraw Zagranicznych zdementował w  poniedziałek 'jakoby is t- stwa członkowskie EWG nie 
u ia ł ja k iś  „ ta jn y ”  plan EWG pokojowego rozwiązania kryzysu wiedzą ja k  ostatecznie ustosun- 
biiskowschodniego. Pogłoski na ten temat po jaw iły  się po opu- ku je  się do kon tynuac ji sepa- 
b likow aniu  przez prasę k ilk u  k ra jó w  członkowskich Wspólnego ratystycznych rokowań izrael- 
Rynku „ka ta logu”  posunięć, k tó ry  zawierać ma jakoby uzgod- sko-egipskich pod egidą USA 
niony przez rządy „d z ie w ią tk i”  plan bliskowschodni. prezydent Ronald Reagan. Je-

go niedawne wypowiedzi, w 
K O ŁA  wspólnorynkowe o- k t6 rych  udzie li!  poparcia poro- 

gramczają się do stwierdzenia, zum ien iu z Carap Dayid sta.  
iz stanowisko dziew ięciu k ra - w iają znak zapytania nad moż- 
jó w  członkowskich EWG spro- • -------

Z Afganistanu
K A B U L  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ła  

A g e n c ja  B a c h  ta r ,  w  a fg a ń s k ie j p r o ­
w in c ja  K a n d a h a r  r o z b it y  z o s ta ł jesz  
c ze  je d e n  o d d z ia ł k o n t r  r e w o lu c jo ­
n is tó w  Z n a le z io n o  p r z y  n im  b r o ń  
a m e ry k a ń s k ą  1 c h iń s k ą .

*  *  - *
D o  p r o w in c j i  H e r a t  p o w ró c i ło  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h  o k o ło  4 ty s ię c y  
o b y w a te l i  a fg a ń s k ic h ,  k tó r z y  o p u ­
ś c i l i  k r a j  p o d  n a c is k ie m  k ła m l iw e j  
p r o p a g a n d y  p r z e c iw n ik ó w  r e w o lu ­
c j i  k w ie tn io w e j .  O k o ło  100 r o d z in  
u c h o d ź c ó w  p o w r ó c i ło  ta k ż e  d o  p ro  
w in c j i  N a n g a rh a r  1 L a g m a n .

W  p r o w in c j i  K a n d a h a r  z w o ln io ­
n o  w  ty c h  d n ia c h  w  r a m a c h  a m n e ­
s t i i  d a ls z y c h  120 osó b  a re s z to w a ­
n y c h  sw e g o  czasu  za d z ia ła ln o ś ć  
a n ty rz ą d o w ą .

PO PULARNA włoska ak­
to rka  G iną Lo llob rig ida  od 
k ilk u  la t upraw ia z powo­
dzeniem fotografię . W ysta­
wy swych prac prezentowa 
la w  w ie lu  kra jach  — o- 
statnio przybyła do R otter­
damu, gdzie wzięła udział 
w o tw arc iu  ko le jne j ekspo­
zycji.

CAF— Anefo

wadzą się do ogó lników  zawar­
tych w  bliskowschodniej dekla­
ra c ji po „szczycie”  w czerwcu 
1930 r. w  Wenecji. Szefowie 
państw i rządów EWG w yra­
z il i wówczas przekonanie, że 
pokojowe rozwiązanie kryzysu 
bliskowschodniego m ożliwe jest 
jeś li wszystkie zainteresowane 
strony uznają prawo Izraela do 
istn ienia i  prawo narodu pale­
styńskiego do samookreślenia. 
W rokowaniach w  sprawie po­
kojowego rozwiązania kryzysu 
uczestniczyć muszą wszystkie 
strony, łącznie z Organizacją 
W yzwolenia Palestyny. Wszyst­
k ie  okupowane przez Izrael te­
ry to r ia  muszą być ew akuow a­
ne. S trony muszą zrezygnować 
z użycia s iły  lub  grożenia nią.

Według speku lacji praso­
wych domniemany „ ta jn y ”  b l i­
skowschodni plan pokojowy 
EWG zawierać ma term inarz 
tak ich  posunięć jak kalendarz 
zw rotu  przez Izrae l okupowa­
nych te ry to r ió w  arabskich, u- 
tworzehia państwowości pale­
s tyńskie j i  określenie statusu 
Jerozolim y. Zaw iera jący te po­
sunięcia dokument m ia ł być 
sporządzony przez ekspertów 
rządowych na podstawie m is ji 
sondażowej, któ rą  przeprowa­
dz ił na B lisk im  Wschodzie m i­
n is ter spraw zagranicznych 
Luksemburga, Gaston Thorn. 
Podkreśla się, iż Thorn  nie by ł 
w  stanie przezwyciężyć sprzecz 
ności ja k ie  u ja w n iły  się mię­
dzy wspólnym  stanowiskiem, 
„d z ie w ią tk i”  EWG a rządem 
Izraela, k tó ry  ostro sk ry tyko ­
wał bliskowschodnią deklarację 
EWG.

W B rukseli w  kołach wspól- 
norynkow ych wskazuje się, że 
w  przy ję te j w  W enecji dekla­
ra c ji bliskowschodniej „dzie­
w ią tka ”  EW G wyszła praktycz­
nie rzecz biorąc z założenia, iż 
porozumienia z Camp David 
poniosły fiasko. A n i C arter ani 
też Begin i  Sadat nie chcieli

liwością wystąpienia EWG 
własną pokojową in ic ja tyw ą 
bliskowschodnią.

Ludność Szwecji
SZTO K H O LM  PAP. O ponad 

16 tys. osób zwiększyła się w 
br. ludność Szwecji. Według 
danych centralnego b iura sta­
tystycznego tego k ra ju , na ko­
niec br. Szwecja liczyła 8 319 000 
mieszkańców.

Pogoda w Europie
W C Z O R A J  w  m e t r o p o l ia c h  e u ro p e js k ic h  n o to w a n o  n a s tę p u ją c e

te m p e r a t u r y :
te m p .

m in ,
W st. C.

m a x .
po g o d a

A m s te rd a m 0 8 p o c h m u rn o
A  te ń y 8 15 p o g o d n ie
B e lg ra d 9 5 - - p o c h m u rn o
B e r l in 1 1 5 p o c h m u rn o
B r u k s e la 7 d e szcz
D u b l in  . 3 10 p o c h m u rn o
F r a n k f u r t  n /M — 5 I m g ła
G e n e w a 0 m g ła
H e ls in k i — 1 2 p o c h m u rn o
K o o e n  ha ga 5 5 p o c h m u rn o
K  i Jów —7 —3 p o c h m u rn o
L iz b o n a  . 4 11 p o g o d n ie
L o n d y n W 11 p o c h m u rn o
M a d r y t —2 10 p o g o d n ie
M o s k w a p o c h m u rn o
O s lo 0 5 p o c h m u rn o
P a rv ż — 3 3 p o c h m u rn o
R zv.m — 2 p o g o d n ie
S z to k h o lm t 3 p o c h m u rn o
W ie d e ń — 1 3 p o c h m u rn o

Wzmocnienie kursu
marki NRD

M IN Ę Ł O  z a le d w ie  k i l k a  m ie s ię c y  
od p o d n ie s ie n ia  p rz e z  N R D  w y s o ­
k o ś c i o b o w ią z k o w e j w y m ia n y  w a ­
l u t y  na  g r a n ic y  d la  o b y w a - te li 
p a ń s tw  m e s o c ja l ls ty c z n y c h ,  a na  
c z a r n e j g ie łd z ie  w  R F N , w  k a n to ­
ra c h  w y m ia n y  k u r s  m a r k i  N R D  po 
w a ż n ie  w z ró s ł.  N ie  t y l k o  z re s z tą  w  
s a m e j R F N  le c z  ta k ż e  po za  j e j  g ra ­
n ic a m i.  J a k  in fo r m u je  d z ie n n ik  
„ F R A N K F U R T E R  A L Ł G E M E IN E  
Z E 1 T U N G ”  w  Z u r y c h u  n p . p ła c o n o  
o s ta tn io  za 100 m a re k  N R D  20,50 
f r a n k ó w  p o dcza s  g d y  p o p rz e d n io  
t y l k o  12,50. W  k a n to ra c h  F r a n k f u r ­
tu  n . M e n e m  c z y  B e r l in a  Z a c h . w y ­
s ta rc z y ło  w e  w rz e ś n iu  18 m a re k  b y  
o t r z y m a ć  100 m a re k  w s c h o d n ic h . 
D z is -ia j w  B e r l in ie  Z a c h . za 22 m a r ­
k i  o t r z y m u je  s ię  100 m a re k  N R D .

S p a d ło  b o w ie m  z n a c z n ie  z a p o trz e ­
b o w a n ie  na  w a lu tę  N R D  c o  p o ­
ś r e d n io  p o tw ie r d z a  J e d n o z n a c z n ie  
a r g u m e n ty  w ła d z  N R D , i i  n is k a  
k w o ta  o b o w ią z k o w e j w y m ia n y  s k ła ­
n ia ła  d o  z d o b y w a n ia  d o d a .tk o w o  w  a 
ł u t y  N R D  n a  c z a r n y m  r y n k u ,  w in ­
d u ją c  n ie p o m ie rn ie  j e j  k u r s  c z a r -  
n o g ie łd o w y .  W a r to  p rz y p o m n ie ć , że 
k ie d y  N R D  w p r o w a d z iła  n o w e  za ­
r z ą d z e n ia  p ro p a g a n d a  z a c h o d n io n le -  
m ie c k a  o k r e ś la ła  a r g u m e n ta c ję  e k o  
n ó m łc z m ą  N R D  ja k o  s z tu c z n ą , n a c ią  
g a n ą .

Jak to robiq w Finlandii?
r r

u Rekordzista świata
w rozwoju gospodarczym

PODCZAS gdy większość k ra  Pie? » t3ki,! f>“ a nlit - ,  D“ " '  1 
jó w  wysoko uprzem ysłow ionych { « “ K S B Ł ,
boryka S ię  z  d o tk liw ym i tru d - dU  w y n ie s ie  w t>r. c o  n a jm n ie j  S
nościami ekonomicznymi, no- " S i  n t
t u j ą c  s p a d e k  p r o d u k c j i ,  m w e -  p r z y k ła d ,  że ta k ie  f i l a r y  g e s p o d a r -  
s t y ó j i  i  o g ó ln e g o  t e m p a  r o z w o -  k i  f iń s k ie j ,  j a k  p rz e m y s ł m s s z y n o -  
i i i  a  z a r a z e m  w z r o s t  i n f l a c i i  1 s to c z n io w y  m a ją  p o r t f e le  za- j u  a  z a r a z e m  w z r o s t  i i u i d t j a  m ó w e ń  w y p e łn ia n e  na  d w a  ła ta
1 b e z r o b o c ia  — ■ gospodarka r in .  n a p rz ó d . T r w a  hossa  In w e s ty c y jn a ,  
lancii i kw itn ie . W p r a s ie  s w i a -  W s k a ź n ik  w z ro s tu  w  te j  d z ie d z i-  
t o w e j  c o r a z  s p o t y k a  s ig  n a g łó w -
k j  t y p u :  „F ino w ie  rekordzista- —9 * p ro c .  ^ i lo ś c io w o ” P  o k .J ż o ^ p ^ o c 8. 
m i św iata w  przyroście doeho- w a r to ś c io w o ,  d o c h o d y  r e a ln e  o  3 - 4  

p ro c .,  k o n s u m p c ja  p r y w a tn a  o 4,5 
p ro c .

P e w n y m  p ro b le m e m  je s t  k o le jn e  
p rz y s p ie s z e n ie  i n f l a c j i ,  k tó r a  w  b r . 
o s ią g n ie  p rz y p u s z c z a ln ie  11—12 pr,oc.

du narodowego” , „Japończycy 
Europy” , „M a ły  cud gospodar­
czy w F in la n d ii” . Eksperci z 
pozostałych k ra jów  Skandynaw, 
skich permanentnie tyzędpją w 
Helsinkach starając się znaleźć 
odpowiedź na pytanie, „ ja k  oni 
to rob ią” ?

Z n a k o m ity  s ta n  g o s p o d a rk i w p ły ­
w a  n a  s ta b i l iz a c ję  w e w n ę tr z n e j  s y ­
tu a c ja  p o l i t y c z n e j  i  s p o łe c z n e j:  
k o a l ic y jn y  g a b in e t  p r e m ie ra  M a u n o  
K o iv is t o  f u n k c jo n u je  j u ż  p ó ł to r a  
r o k u  j  —  w e d łu g  n ie k tó r y c h  o b s e r-  
v a to r ó w  — m a  szanse n a  p r z e t rw a  
l ie  w  o b e c n y m  s k ła d z ie  d o  k o ń c a  

b ie ż ą c e j,  4 - le tn ie j  k a d e n c j i  p a r la ­
m e n tu . T rź e b a  p a m ię ta ć , że ś re d n ia  
„ ż y w o tn o ś ć ”  k o le jn y c h  rz ą d ó w  f i ń ­
s k ic h  w y n o s i ła  d o k ła d n ie  12 m ie ­
s ię c y .

P O  5 la ta c h  c h u d y c h  F in la n d ia  
j u ż  w  u b . r o k u  za czę ła  s ię  r o z w i­
j a ć  w  te m p ie  u z n a n y m  p o w s z e c h ­
n ie  za s e n s a c y jn e , p rz e k ra c z a ją c y m  
2 ,5 -k ro tn ie  ś re d n ią  w z ro s tu  d la  c a ­
łe j  E u ro p y  z a c h o d n ie j.  P r z y k ła d o ­
w o : f iń s k i  d o c h ó d  n a r o d o w y
-z w ię k s z y ł s ię  w  1979 r .  o  7.2 p ro c .,

Et r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a  o 10,5 p ro c .,  
n w e s tv c je  o c a łe  20 p ro c . (w  la ­

ta c h  1976 -1978 s p a d a ły  o  15—20 
p ro c . ro c z n ie ) ,  p ła c e  n o m in a ln e  o 
11 p ro c ., a re a ln e  o  4 p ro c . J e d n o ­
c z e ś n ie  z d o ła n o  u t r z y m a ć  s to p ę  in ­
f l a c j i  n a  s to s u n k -o w o  n is k im  p o z io ­
m ie  7.5 p ro c .,  zaś lic z b ę  b e z ro b o t­
n y c h  z m n ie js z y ć  z 200 ty s .  w  1978 
r .  d o  135 ty s ..  c z y l i  d o  o k . 5,5 p ro c .

N A  r o k  b ie ż ą c y  p ro g n o z y  e k o n o ­
m ic z n e  fo rm u ło w a n e  b y ły  z d u żą  
o s t ro ż n o ś c ią , g łó w n ie  z u w a g i  na 
p o g łę b ia ją c ą  s ię  d e k o n iu n k tu r ę  
ś w ia to w ą .  J e d n a k ż e  w  c ią g u  r o k u  
w ię k s z o ś ć  w s k a ź n ik ó w  z o s ta ła  s k o ­
r y g o w a n a  ,w  g ó rę ”  — z ja w is k o  n a ­
d e r  n ie ty p o w e  w  d z is ie js z e j E u ro -

„G epard"

Nowy radziecki 
poduszkowiec

M OSKW A PAP. Specjaliści 
z centralnego biu-ra konstruk­
cyjnego „N eptun”  mogą po­
chw alić się nową niezwykle u- 
damą konstrukcją  .poduszkow­
ca, którem u nadano nazwę 
„G epard” . W odróżnieniu od 
poprzednich tego rodzaju kon­
s tru kc ji wyposażonych w dość 
drogie i skom plikowane s iln i­
k i l-otnicze pracujące na w y­
sokooktanowej benzynie, „Ge­
pard”  napędzany jest przez 
zw yk ły  s iln ik  od ciężarówki 
„GAZ-Ó3”  o mocy 113 kon i m e. 
chanicznych. Poduszkowiec w y­
różnia się lekkość:ą konstruk­
c ji i większym kom fortem  ka ­
b iny pasażerskiej, która może 
pomieścić 5 osób. Rozwija 
szybkość 70 km/godz.

Jego s iln ik  pracuje tak c i­
cho, że osoby znajdujące się 
w kabinie nie muszli podnosić 
głosu, aby się porozumieć. No­
w y poduszkowiec — wszędo- 
łaz porusza się z równą ła tw o­
ścią nad wodą, płatami k ry  1 
nad ziemią. Cechuje go duża 
zwrotność L łatwość prowadze­
nia. „G epard”  odda nieocenio­
ne usługi mieszkańcom oddalo­
nych od większych ośrodków 
wsi i osad.- Może on służyć do 
przewozu poczty, towarów, a 
także spełniać rolę taksówki.

Na nowy poduszkowiec cze­
kają n iec ierp liw ie  geolodzy, 
m elioratorzy, a także pracow­

n icy przemysłu naftowego i ga­
zowego na Syberii. Wszyscy 
oni domagali się w eh iku łu  pro­
stego w* obsłudze, ekonomicz­
nego, zdolnego pokonać p rak­
tycznie wszystkie przeszkody 
terenowe i jednocześnie w y­
godnego. Te właśnie w a run k i 
spełnia „Gepard” . Jak s tw ie r­
dz ił jego główny konstruktor, 
A. K udriaw cew , seryjną pro­
dukcję  „Gepardów”  rozpocznie 
się w  nadchodzącej pięciolatce.

Wojna tunczykowa 
M e k s y k  -  USA

N O W Y  J O R K . P A P . D z ie n n ik  
„ N e w  Y o r k  T im e s ”  pdsze o  p o n o w ­
n y m  zaost r ż e n iu  s ię  s p o ru  m ię d z y  
U S A  i  M e k s y k ie m  w  s p r a w ie  w y ­
z n a c z e n ia  r e jo n ó w  p o ło w o w y c h  u 
w y b r z e ż y  k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń ­
s k ie g o .

O s ta tn io  M e k s y k  o ś w ia d c z y ł,  źe 
w  z w ią z k u  z d e c y z ją  w ła d z  U S A  za 
k a z u ją c ą  r y b a k o m  m e k s y k a ń s k im  
p r o w a d z e n ia  p o ło w ó w  tu ń c z y k a  na  
a m e ry k a ń s k ic h  w o d a c h  p r z y b rz e ż ­
n y c h ,  a n u lu je  w s z y s tk ie  p o ro z u m ie  
n ia  z a w a r te  ze  S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i  w  d z ie d z in ie  r y b o łó w s tw a .

P ie rw s z y  w r o g i  k r o k  w  a m e ry -  
k  a ń ł '.-o -m  eks  y k  a ń s k  i  e  j  w o jn ie  l u b ­
c z y k o w e j  w y k o n a ły  U S A  w p r o w a ­
d z a ją c  w  c z e r w c u  b r .  z a k a z  im p o r ­
to w a n ia  te g o  g a tu n k u  r y b  z M e k ­
s y k u .

Przegląd
wydarzeń
O  Trwa wojna irańsko-iroc- 

ko. Obie strony nadal poda­
ję sprzeczne informacje na 
temat włosnych sukcesów i 
straf przeciwnika. W Bagda­
dzie zakomunikowano wczo­
raj, że zginęło 83 Irańczyków. 
Walki koncentrowały się m. 
in. wokół Ahwozu, Susanger- 
du, Abadanu i Samaru. 
Śmierć poniosło 11 Irakijczy­
ków. Tymczasem komunikat 
ogłoszony w Teheranie stwier 
dza, że siły irańskie odzyska­
ły wzgórza Dozli i Dolani.

*  *  *

O  Nasilają się walki w 
Salwadorze. Według źródeł 
wojskowych w walkoch mię­
dzy partyzantami Frontu Wy­
zwolenia Norodowego im. 
Farabundo Mortiego a oddzia 
łami rządowymi w rejonie 
Chała ten on go w północnym 
Salwadorze zginęło co naj­
mniej 50 osób.

O  W związku z przypada­
jącym w 1981 roku 1300-łe- 
ciem państwa bułgarskiego 
Komitet Centralny BPK, Ra- 
do Państwa i Rada Ministrów 
LRB i kierownictwo bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Chłopskiego ogłosiły odezwę 
do narodu bułgarskiego. Kie­
rownictwo partyjne i państwo 
we wzywa wszystkich obywa­
teli Bułgarii, wszystkie arga- 
nizocje poetyczne i masowe, 
by ze wszystkich sił przyczy­
niali się do rozkwitu Bułgarii, 
wyrażając jednocześnie prze­
konanie, że obchody 1300-Ie- 
cia państwa jeszcze bardziej 
zespolą naród wokół ideałów, 
celów i polityki BPK.

•  *  *

O  Sąd zachodoioberłińskl 
uniewinnił Holendra Morinusa 
van der Lubbego, który miał 
jakoby 27 łutego 1933 r. pod­
palić gmach Reichstagu w 
Berlinie. Lübbe został skaza­
ny przez niemiecki sąd naj­
wyższy na karę śmierci I slra 
eony w styczniu 1934 r.

O uniewinnieniu Lubbego 
poinformował wczoraj adwo­
kat Robert Kempner, który 
wystąpił o wznowienie postę­
powania w imieniu żyjącego 
jeszcze brało Lubbego.

Ukradli
10 tys. butelek piwa

B R A S IL IA  P A P . D w a j  n ie z id e n ­
t y f i k o w a n i  o s o b n ic y  p o r w a l i  w  
R io  d e  J a n e ir o . . .  c ię ż a ró w k ę  z a ła ­
d o w a n ą  10 ty s .  b u te le k  p iw a .  U ż y ­
w a ją c  b r o n i  p a ln e j p o le c i l i  k ie r o w ­
c y  o p u ś c ić  k a b in ę  i 'u r u c h o m iw s z y  
p o ja z d  o d d a l i l i  s ię  w  k ie r u n k u  je d ­
n e j  z p e r y fe r y jn y c h  d z ie ln ic  R io , 
d o k ą d  p o l ic ja  n ie  w c h o d z i z b y t  
c h ę tn ie .  P ły n n y  łu p  —  w e d le  p r z y ­
p u s z c z e ń  —  z o s ta n ie  s p rz e d a n y  p o d  
czas f ie s t y  n o w o ro c z n e j,  n a to m ia s t 
c ię ż a ró w k a  p o  d e m o n ta ż u  d o s ta rc z y  
w a r s z ta to m  c z ę ś c i z a m ie n n y c h ,
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Czekają ■ Pilne potrzeby
zainteresowanie S p 6 I C l Z Í É l n Í  N l e W Í C l O m y d l

G ŁÓ W N YM  celem spółdziel­
czości in w a lidzk ie j, bez wzglę­
du na charakter w ykonyw a­
nych usług czy produkcji, jest 
um ożliw ienie ludziom  dotkn ię­
tym  kalectwem  w  m iarę pełne­
go uczestnictwa w życiu spo­
łecznym i gospodarczym k rą ju  
Konieczne jest więc tworzenie 
odpowiednich ku temu w a run­
ków, zadowalających przede 
wszystkim  samych zaintereso­
wanych. Problem  ten, jeś li cho­
dzi o nasz region, oczekuje 
wciąż na uwagę ze strony kom 
petentnych władz.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  Is tn ie ją c ą  od  
r o k u  1950 S p ó łd z ie ln ię  I n w a l id ó w  
N ie w id o m y c h ,  je d y n ą  te g o  t y p u  p ła  
c ó W k ę  w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń ­
s k im i, s ipe c ja lfczu ją cą  s ię  w  p r o d u k ­
c j i  p ę d z l i  i  s z c z o te k  d la  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o  i  p rz e m y s łu . Z a ­
k ła d  z a t ru d n ia  o k . 300 osó b  74 p ro c . 
z a ło g i , to  lu d z ie  n ie w id o m i,  w y m a ­
g a ją c y  s z c z e g ó ln e j, n a le ż n e j im  
t r o s k i ,  k tó r a  n ie  p o w in n a  k o ń c z y ć  
s ię  na  z a p e w n ie n iu  im  s ta łe j ,  na  
m ie js c u ,  o p ie k i  l e k a r s k ie j.  W p r a w ­
d z ie  d z ia ła ,In  ość  k ie r o w n ic t w a  
s p ó łd z ie ln i  n ie  s k u p ia  s ię  w y łą c z ­
n ie  n a  p la n a c h  p r o d u k c y jn y c h ,  a le  
n ie s te t y  w  w ie lu  sp ra w a -c h , w a ż ­
n y c h  d la  z a ło g i,  je s t  o n a  w  z n a c z ­
n y m  s to p n iu  o g ra n ic z o n a . J e s t m o ­
ż l iw e  n ip, z a ła tw ie n ie  p o s tu la tó w  
p ła c o w y c h  p r a c o w n ik ó w ,  s p ra w y  
d o w o z u  n ie w id o m y c h  z w y z n a c z o ­
n y c h  p r z y s ta n k ó w  d o  m ie lc a  p r a ­
c y , c o  w  ic h  p r z y p a d k u  je s t  szcze ­
g ó ln ie  u c ią ż l iw e ,  s tw o r z e n ie  w a ­
r u n k ó w  d o  r o z w i ja n ia  z a in te re s o ­
w a ń  p o z a iz a w o d o w y c h  (z e s p ó ł w o ­
k a ln o - m u z y c z n y .  g r y  s p o r to w e ) ,  c sv  
te ż  p o m o c  w  r ó ż n y c h , o s o b is ty c h  
s p ra w a c h , w  k tó r y c h  s ię  z w ra c a ją

d o  s w o je g o  k ie r o w n ic t w a .  N a to ­
m ia s t je ż e l i  c h o d z i o  p r o b le m y  w y ­
m a g a ją c e  d e c y z j i  w ła d z  z w ie r z -  
ch-niich., m ie js k ic h  i t p . ,  p o z o s ta je  
ju ż  ty l lk o  c z e k a ć  na  g e s t d o b r e j  
w o l i '  t y c h  c z y n n ik ó w ,  z c z y m  te ż  
ró ż n ie  b y w a .

P re z e s  s p ó łd z ie ln i m g r  J e rz y  
B r a b a ń s k i  w s p o m in a  o  s ta ira n u a ch  
c z y n io n y c h  w  k ie r u n k u  z m ia n y  
c h a r a k te r u  p la c ó w k i  z  je d n o -  na
w ie lo b ra n ż o w ą .  W s p o m in a l iś m y  ju ż ,  
że w y tw a r z a  s ię  t u  pędrzle i  s z c z o t 
k i ,  co  n ie  zaw sze  p o k try w a  s ię  z 
u p o d o b a n ia m i i  m o ż l iw o ś c ia m i lu -  
d o i, z k o n ie c z n o ś c i z a t r u d n io n y m i  
p r z y  ic h  p r o d u k c j i .  I n w a l id z tw o  
p o z b a w iło  ic h  s z a n s y  u b ie g a n ia , s ię  
o  ta k ą  p ra c ę , ja k ą  c h c ie l ib y  w y k o ­
n y w a ć . O d  l a t  k ie r o w n ic t w o ,  m a ­
ją c  to  na  u w a d z e , u s i łu je  coś zd z ia  
ła ć  w  s p r a w ie  u z y s k a n ia  n o w y c h  
in w e s ty c j i . -  o b ie k tó w ,  k tó r e  m o żn a  
b y ło b y  z a a d a p to w a ć  n a  p o m ie s z c z e ­
n ia  d la  p r o d u k c j i  b r a n ż y  r«p. e le k ­
t r o te c h n ic z n e j  , m e ta lo w e j  i t p .  L o ­
k a le  b y ły ,  a ie  p o m im o  d a w a n y c h  
o b ie tn ic  — w  k o ń c u  zaw sze  o tn z y -  
m y w a ł  je  k to ś  in n y .  —  A  p rz e c ie ż  
c h o d z i o to  — la k  m ó w i p re ze s  — 
że je ż e l i  c h c e m y  w  p e łn i  p r o w a ­
d z ić  r e h a b il i ta c ję  z k o r z y ś c ią  d la  
in w a lid ó w ,  to  rue  w y s ta r c z y  da ć  
im  p ra c ę , a le  trz e b a  d a ć  jeszcze  
ta k ą ,  w  k t ó r e j  c z u l ib y  s ię  d o b rz e .

K ie d y  w  r o k u  1968 m g r  B r a b a ń -  
s k i  z o s ta ł k ie r o w n ik ie m  z a k ła d u , 
je g o  p r o d u k c ja  w y n o s i ła  w ó w c z a s  
19 m in  z ł. O b e c n ie  p la n  p r z e k r a ­
cza 70 m in  z ł W y k o n u je  s ię  g ó  w  
ta k ic h  s a m y c h  w ,rc t*n v ~ rh  ja k  13 
la t  te m u ,  p r z y  n ie d o b o rz e  i  c ia s n o ­
c ie  pomieszczę-.** n r . ■ c - k r y jn y c h .  so­
c ja ln y c h .  m a g a z y n o w y c h , bez m o ż ­
l iw o ś c i  d o b u d o w a n ia  c z e g o k o lw ie k , 
n a w e t  o d p o w ie d n ie g o  p o m ie s z c z e ­
n ia  w  p o d w ó rz u  d la  n a p r a w  s a m o ­
c h o d ó w . D o d £ .jm v  że b u d y n e k  
p r z y  a i A r m i i  C z e r w o n e j,  g d z ie  
o b e c n ie  m ie ś c i s ię  s p ó łd z ie ln ia ,  je s t

b u d y n k ie m  m ie s z k a ln y m , n ie  p r z y ­
s to s o w a n y m  d o  w y k o n y w a n ia  ta m  
te g o  r o d z a ju  p r o d u k c j i .  J e j  w z ro s t  
w ią ż e  s ię  a u to m a ty c z n ie  ze w z ro s ­
te m  l ic z b y  m a s z y n , co  s p ra w ia , że 
in w a l id z i  są  u c ią ż l iw y m i sa .s ia da m i 
d la  m ie s z k a ń c ó w  p rz y le g łe g o  b lo ­
k u .  D o k u c z l iw e  h a ła s y  p ra y  d w u -  
z m ia n o w e j  p r a c y  t r w a ją  o d  g o d z i­
n y  6 d o  22

—  R O K  1981 z o s ta ł o g ło s z o n y  R o ­
k ie m  I n w a l id y .  C z y  m o ż n a  s ię  s p o ­
d z ie w a ć , że p r z y n ie s ie  o n  ja k ie ś  
w id o c z n e  k o r z y ś c i ,  c z y  te ż  s k o ń c z y  
s ię  t y l k o  n a  w z m o ż o n y m  z a in te r e ­
s o w a n iu  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  p r o b le m a m i lu d z i  n ie p e łn o ­
s p r a w n y c h ?  — p y ta m y  n a szeg o  ro z ­
m ó w c ę .

— A  C O  p r z y n ió s ł  R o k  D z ie c k a ?
R o k  1981 c h c e m y  w y k o r z y s ta ć  d o  
w z m o ż o n e j p r o p a g a n d y  n a  na szą  
rze cz . A le  r o z w ią z a n ie  n a s z y c h  p r o ­
b le m ó w  z a le ż a ło  b ę d z ie  t y l k o  od  
w ła d z  p o l i t y c z n o - a d m in is t r a c y j ­
n y c h .  J e s te m  re a lis tą .  P o c h o d z ę  ze 
Ś lą s k a  i p rz e d te m  w ie le  ła t  p r a c o ­
w a łe m  na. t e r e n ie  w o j .  k a t o w ic k ie ­
go  w  cza s ie , g d y  w o je w o d ą  b y ł 
J e r z y  Z ię te k .  T a m  w id o c z n e  b y ło  
to .  że w ła d z e  są z a in te re s o w a n e  
s p r a w a m i in w a lid ó w .  I  g d y b y  p a n i 
p o je e h a ła  ta m , to  z o b a c z y ła b y , 
że n ie  m a  s p ó łd z ie ln i in w a lid z k ie j  
b e z  ja k ie jś  n o w e j  I n w e s ty c j i .  T o  
p r a w d a ,  że  p rz e m y s ł g ó r n ic z y  n ie ­
ja k o  . . p r o d u k u je ”  in w a lid ó w ,  l ic z ­
ba  w y p a d k ó w  je s t  zn a c z n a . L u ­
d z ie  t r a f ia j ą  po  n ic h  d o  s p ó łd z ie ln i 
1 ta  d a ls z a  o p ie k a  n a d  n im i  je s t  
p r z e d łu ż e n ie m  z a in te re s o w a n ia
w ła d z  p rz e m v s łe m . U  n a s  te ż  n ie  
b y ło  Jeszcze ta k ie j  s y tu a c j i ,  w  k t ó ­
r e j  o t r z y m a łb y m  n e g a ty w n ą  o d p o ­
w ie d ź . K a ż d v  je s t  o c z y w iś c ie  z a in ­
te re s o w a n y  p ro ś b ą , w y ra ż ą  ch ę ć  
p r z y jś c ia  z p o m o c ą , a le  to  w s z y s t­
k o  je s t  b a rd z o  n ie e fe k ty w n e .

O JESZCZE jednej is totnej 
sprawie usłyszeliśmy przy za­
kończeniu rozmowy. Nie można 
było pom inąć niewidom ych cha 
łu p n ikó w , k tó rzy  poprzez swo­
je  ka lec tw o  i oddalone od m ia­
sta m iejsce zamieszkania zostali 
n ie jako zmuszeni do pracy na­
kładczej. A  przepisy regu lu ją ­
ce ich zatrudnienie są dosyć 
dyskrym inu jące w porównaniu 
z in w a lid a m i pracującym i w 
zakładzie zwartym . Chociażby 
ostatni wzrost płac, wynoszą­
cy 700 zł na etat — dla cha­
łu p n ikó w  przyznano jedynie 70

proc. te j kw o ty. Pozbawieni są 
także w ysług i la t. I to powodu­
je , że w  spółdzielni is tn ie ją  ja k ­
by dw ie kategorie pracow ni­
ków, co już w  samym założe­
niu jest krzyczącą niesprawie­
dliwością. Być może w  odnie­
sieniu do ludz i zdrowych spra­
w y te m ają swoje uzasadnienie, 
jeżeli jednak chodzi o ludzi tak 
pokrzywdzonych przez życie, 
trudno się doszukać w y tłu m a­
czenia istn ie jące j sytuacji.

Na pewno znalazłyby się je ­
szcze inne sprawy czekające na 
załatw ienie, w ym ien iliśm y ty l­
ko te na jbardzie j teraz istotne 
dla Spółdzieln i Inw a lidó w  Nie­
widomych. Zainteresowania wy 
magają także inne spółdzielnie 
inw alidzkie. Nie wystarczy bo­
w iem  sama ich umiejętność 
działania, aktywność w  k ie run­
ku popraw y sw oje j sytuacji.
Niezbędne jest tu  przecież w i­
doczne zaangażowanie władz 
m iejskich, bez pomocy których 
wszelka działalność k ie ro w ­
n ic tw  tych zakładów jest po 
prostu nieefektywna.

Elżbieta BRUSKA

N A ZD JĘCIU: Danuta 
Łow icka m aluje ty tu łow ą  
postać serialu  — małego 
maślaka.

Telewizyjne Studio
Filmów Animowanych

TE LE W IZ Y JN E  Studio F i l­
mów Anim owanych w Pozna­
niu działa dopiero od roku, ale 
jego produkcję znają już tele­
widzowie z całej Polski. Pow­
stają tu  cykle k ró tk ich  humo­
rystycznych f ilm ó w  dla doro­
słych i dla dzieci. Ostatnio u- 
kończono pracei nad m uzyką 
i zdjęciam i do przeznaczonego 
dla starszych w idzów film u  
„R a j” , reżyserowanego przez

Na rysuku: model urządzenia p ro je k tu  W. Wiśniewskiego.
Rys. Ewa Jankowska

kopuła znajdzie się nad płomie­
niem, mniejszym natężeniem, 
gdyż następować będzie ujście 
górnymi i bocznymi rurami. W tym 
momencie należy wykonywać jed­
nocześnie trzy czynności: odbie­
rać ropę rurami poziomymi, co 
zmniejszy ciśnienie pod kopułą, 
zasypywać rów powstały przy 
naciąganiu platformy oraz ob­
wałowy wać płytę ziemią.

INNY pomysł przedstawił nam 
Czytelnik, który prosił o nieujaw- 
nionie nazwiska. Zaproponował 
on mianowicie zaczopowanie ot-

opanować pozar w
POŻAR ropy i gazu ziem­

nego w Karlinie trwa. Erup­
cji towarzyszy ogromne za­

interesowanie wszystkich Pola­
ków. Obok nadziei na wielką 
naftę wzbudza ona także wielką 
społeczną troskę o dalszy rozwój 
wypadków na platformie Dosze- 
wo I. Liczne instytucje i ludzie 
dobrej woli ofiorowują swą po­
moc. Do sztabu akcji, a także do 
redakcji gazet, radia i telewizji 
napływają liczne pomysły i kon­
cepcje, zawierające sposoby o- 
panowania żywiołu. Również i 
nasi Czytelnicy proponują swoje 
własne rozwiązania. Nie jesteśmy 
fachowcami, toteż trudno nam 
wypowiedzieć się na temat ich 
skuteczności. Traktujemy jednak 
wszystkie te pomysły jako prze­
jawy obywatelskiej aktywności 
społeczeństwa, jego rzetelnej tro­
ski o wspólną SPRAWĘ. I bar­
dzo dobrze, że tak się dzieje. 
Nie można przecież wykluczyć, że 
wśród licznych rozwiązań sugero­
wanych przez niefachowców mo­
że się znaleźć „coś", z czego bę­
dą mogli skorzystać specjaliści, 
niestrudzenie walczący z żywio­
łem.

NASZĄ REDAKCJĘ odwiedził 
©stotnio pan Wincenty Wiśnie­
wski, który zaprezentował nam

model urządzenia, które jego 
zdoniem mogłoby być wykorzy­
stane w Karlinie. Nie pretendu­
jemy do oceny tego pomysłu, 
niemniej jednak proponowane roz 
wiązania wydają się być logicz­
ne, co nie przesądza jednak, że 
mogą się nadawać do wykorzy­
stania.

Pan Wincenty Wiśniewski pro­
ponuje skonstruowanie (zespawa- 
nie) dużej stalowej płyty o wy­
miarach mniej więcej 50 na 50 
lub 60 na 40 metrów, na któ­
rej środku byłaby umieszczona 
kopuła. Na wierzchu kopuły nale­
żałoby zamontować wysokie rury 
z zaworami do odprowadzania 
gazu, a w części dolnej długie 
rury (również z kranami) do od­
bierania ropy. Po skonstruowaniu 
takiej platformy, należałoby ją 
za pomocą ciągników gąsieni­
cowych (lub innego sprzętu) na­
ciągnąć na źródło ognia w ten 
sposób, by płomień znalazł się w 
środku kopuły. Ogień mógłby na­
dal płonąć, wydostając się na 
zewnątrz przez rury wychodzące 
w górę z kopuły. Trzeba jednak 
wziąć pod uwagę fakt Iż podczas 
naciągania płyty ropa i gaz, szu­
kając ujścia, wybiją w ziemi rów, 
którym będą uchodzić, początko­
wo z silniejszym, o później, gdy

waru specjalnie skonstruowanym 
pociskiem. Pocisk o długim, spi­
czastym kształcie zawierałby we­
wnątrz ładunek wybuchowy. Je­
go wymiary, rodzaj materiału, z 
jakiego ma być zrobiony, ciężar, 
wielkość ładunku wybuchowego 
powinni podać specjaliści. Po do­
kładnym określeniu współrzęd­
nych otworu, z którego wydoby­
wa się gaz i ropa, pocisk (e- 
wentualnie kilka takich pocis­
ków) należałoby wystrzelić z 
działka bezodrzutowego, zainsta­
lowanego pod śmigłowcem. Po­
cisk, który utkwiłby w otworze, 
zostałby rozerwany przez ładu­
nek wewnętrzny, co miałoby ten 
skutek, iż odwiert zostałby głę­
boko i silnie zaczopowany. Di o 
wydobywania ropy należałoby wy 
konać drugi odwiert.

Pan Władysław Dziewanowski 
(pracownik, jak się domyślamy 
Elektrowni „Szczecin") przysłał do 
redakcji list, w którym zamieścił 
szkice trzech wariantów ugasze­
nia pożaru. Jak się zdołaliśmy 
zorientować z rysunków, pierw­
szy wariant przewiduje nałożenie 
na odwiert betonowego stożka z 
osadzoną w nim rurą z zaworem. 
Stożek miałby być nałożony przy 
użyciu śmigłowców. Zawór po­
zwoliłby, zdaniem pomysłodawcy,

na powstrzymanie strumienia ropy 
i gazu. Drugi wariant różni się od 
pierwszego tym, że przewiduje 
naciągnięcie stożka na odwiert.

Woriont trzeci, zaproponowany 
przez pana Dziewanowskiego, 
przewiduje natomiast nasunięcie 
na źródło ognia specjalnie skon­
struowanego „palnika", tj. rury 
o średnicy 3—5 metrów i wyso­
kości 6— 10 metrów, z wmonto­
waną przesłoną i końcówkami 
przewodów gaśniczych. Wtłocze­
nie do wnętrza palnika wody z 
pianą oroz zamknięcie przesłony

pozwoliłoby na ugaszenie pożaru.
I wreszcie — kilka słów o po­

myśle pana Zenona Andrzejcza­
ka, który jako pierwszy, już w 
tydzień po wybuchu pożaru, zja­
wił się w redakcji z własnym po­
mysłem na stłumienie ognia. Pan 
Andrzejczak zaproponował zatka­
nie otworu czopem wpuszczonym 
w głąb odwiertu i tak skonstruo­
wanym, aby osłabić ciśnienie ga­
zy (które wynosi 400—600 atmo­
sfer). Z wierzchu do czopu by­
łoby przymocowana ciężka płyta 
Całość miałaby być zGłożona z 
powietrza przez dwa śmigłowce

Pomysł ten przedstawiliśmy w 
sztabie akcji ratowniczej w Kar 
linie. Inżynier Stanisław Sajdak, 
dla któ-ego ten projekt nie był 
pierwszy wysunął przeciw nie­
mu dwa zarzuty. Po pierwsze 
stwierdził, w rezultacie wbicia 
czopu nastąpiłoby prowdopodob 
nie rozerwanie górnej części od­
wiertu, co miałoby fatalne skut­
ki, po drugie — ratownicy za­
rzuciwszy na otwór płytę, stra­
ciliby z oczu ujście szybu • 
tym samym kontrolę nad nim..

Nom, którzy się na tym nie 
znamy, oozosfaje tylko wierzy- 
fachowcom.

J GRAŻEWICZ 
T. ZIELIŃSKI

Henryka Sobczaka według sce­
nariusza Krzysztofa Jaślara. 
T rw a ją  prace nad siedmlood- 
cin-kowym serialem dla na j­
młodszych „Przygody małego 
m aślaka” , do którego scena­
riusz napisali znani tw órcy Ma 
rzena Perenc i M aciej Wojtysz­
ko. Gotowe są dopiero 2 odcin­
k i, ale plastycy m alu ją już ko­
le jne sceny f ilm u . Wkrótce 
więc będziemy mogli pasjono­
wać się przygodami jeszcze jed­
nego bardzo sympatycznego 
bohatera. (KB)

W  SPRAWIE wypowiedzi prof. 
Franciszka Gronowskiego 
zamieszczonej w dniu 20 li­

stopada 1980 r. w „Kurierze Szcze 
emskim", będącej poparciem 
treści artykułu „Załoga PLO żąda 
zwrotu promów morskich" z dn. 
17 listopada 1980 r., otrzymaliś­
my z Kołobrzegu dwa listy od 
pracowników PŻB: Stefana Szczę- 
cha oraz od Jana Tarnowskiego 
i Mikołaja Horaka. Publikujemy je 
z niewielkimi skrótami — orygi­
nały listów zostały przez autorów 
skierowane do prał. Franciszka 
Gronowskiego.

LIST PIERWSZY
SZANOWNY PANIE PROFESORZE!

BARDZO chciałem, ale jakoś 
nie mogę przejść do porządku 
nad Pańskim artykułem w „Kurie­
rze Szczecińskim" z dnia 20. 11. 
1980 r. Mam zawsze dla Pana 
dużo szacunku jako dla mojego 
promotora i przykro mi, że nie 
mogę zgodzić się z Pańskim sta­
nowiskiem. Jestem dłużej niż 
ktokolwiek w kraju, bo od 16 lat 
nieprzerwanie i ściśle związany z 
żeglugą promową (w tym połowa 
przy bezpośredniej jej obsłudze 
za granicą). Udaje mi się na ogół 
zochowywać zdolność obiektywnej 
oceny ludzi, co wysoko było ce­
nione przez często zmieniających 
się partnerów współpracy. Z tej 
pozycji chciałbym stwierdzić z 
pełnym przekonaniem, że:

-  powołanie PŻB było decy­
zją słuszną i celową z punktu wi­
dzenia: lepszej operatywności,
specjalizacji, perspektywy prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju i deglomeracji ośrodków, 
które wkrótce okażą się przecią­
żone, a wreszcie zrozumiałych 
politycznych aspektów aktywiza­
cji Kołobrzegu;

— koncepcja powołania specjał 
nego przedsiębiorstwa żeglugi 
promowej i pasażerskiej była roz­
ważana już w latach sześćdzie­
siątych, tj. jeszcze przed przeję­
ciem tej żeglugi przez PLO od 
PŻM i została oceniona jako słu­
szno w miarę zwiększania się 
liczby promów i linii;

— P2B stało się więc realiza­
cją tej koncepcji docelowej po 
przejściowym stadium, jakim by­
ła 6-letnia eksploatacja promów 
przez Zakład Szczeciński PLO;

— straty ewidencyjno-księgowe 
P2B wystąpiłyby w tych samych

W  odpowiedzi na głos naukowca

Listy z Kołobrzegu

NA ZD JĘCIU : autor p ro jek tu  plastycznego i reżyser f ilm u  
„R a j” , H enryk Sobczak p e ze n tu je  sy lw etk i g łównych boha­
terów swego f ilm u ; (dół) — sylw etka bohaterów „R a ju ” .

(CAF  — R. K ró lak)

rozmiarach, albo jaszcze więk­
szych w PLO, gdyż wynikły one 
z niezmiernego wzrostu kosztów 
paliwa i ogólnego regresu w wy­
mienia towarowej i turystyce o- 
statnich lat. Największy wpływ 
na aktywizację przewozów i wy­
niki moją poza tym ogenci, a za­
równo PLO jok i PŻB korzystały 
z tych samych agentów;

— straty w przedsiębiorstwach 
żeglugowych mają charakter rela­
tywny, wynikający ze stosunkowo 
niskiego przelicznika walut obcych 
na złote. Przy zastosowaniu np. 
kursu PeKaO PŻB wykazywałaby 
stale wysoki zysk. Strat tych nie 
można wręcz utożsamiać ze stra­
tami np. w krajowym przedsię­
biorstwie budowlanym;

— na wyniki PŻB w stosunko­
wo niedużym stopniu wpłynęły 
chybione przedsięwzięcia. Można 
spierać się o stopień rozsądne­
go ryzyka, ale wiadomo, że przy­
padki niepowodzeń i to często w 
daleko groźniejszych rozmiarach 
notuje się stale w światowej że­
gludze promowej. Również PLO 
podjęło w 1975 r. ryzyko otwarcia 
linii promowej do Travemuende, 
zakończone kompletnym fiaskiem 
i znacznymi stratami;

•— każda reorganizacja powo­
duje określone koszty społeczne. 
Przekazywanie promów z powro­
tem byłoby więc niepotrzebnym 
nakładem, służącym w dodatku 
jedynie cofnięciu rozwoju;

— załogi promów zdecydowa­
nie sprzeciwiają się takiemu co­
faniu. Zainteresowana tym jest 
tylko garstka pracowników Zakła­
du Szczecińskiego PLO, która nie 
chciała kiedyś ponieść niezbęd­
nych poświęceń, przenieść się 
do Kołobrzegu, jak to zrobiło wie 
lu innych pracowników PLO i po­
móc naszemu przedsiębiorstwu w 
trudnym starcie. Pretensje ich po 
4 łatach brzmią raczej żałośnie, 
szczególnie na tle faktu, że w mię 
dzyczasie wykształciła się w Ko­
łobrzegu już nowa kadra, przera­
stająca obumarłą fachowość tam­
tych.

Łączę wyrazy szacunku 
STEFAN SZCZĘCH

LIST DRUGI

SZANOWNY PANIE PROFESORZE!

JESTEŚMY pełni czci i uznania 
dla Pańskiej długoletniej procy w 
dziedzinie żeglugi I portów mor­
skich. Ubolewamy również nad 
faktem, że znane nam wszystkim 
dzisiaj przyczyny nie pozwoliły 
Panu, Panie Profesorze, wykorzy­
stać swego doświadczenia w na­

leżytym stopniu ku korzyści Polski 
Ludowej.

Jcko skromni pracownicy Pol­
skiej Żegiugi Bałtyckiej, cenimy 
sobie wielce fakt, że nasz punki 
widzenia na gospodarkę narodo­
wą spotyka się z punktem widze­
nia Pana Profesora, a konkretnie 
chodzi nom o rozwiązywanie 
wszelkich poczynań w oparciu o 
wcześniej przeprowadzony rachu­
nek ekonomiczny.

I w tym miejscu został Pan. 
Panie Profesorze, wyprowadzony 
przez pracowników PLO „w  po­
le". Jesteśmy w posiadaniu opra­
cowanych przez specjalistów Pol­
skich Linii Oceanicznych założeń 
ekonomicznych na budowę 2 pro­
mów typu „Pomerania", co do 
rzetelności których mamy duże 
zastrzeżenia. Otóż zgodnie z tym' 
założeniami linia promowa Świ­
noujście —- Ystad, obsługiwano 
przez dwa promy typu „Pomera­
nia", winna przynosić roczny zysk 
w wyskości 133 min zł. Natomiast 
wg naszych skromnych wyliczeń 
przynosiłaby ona od 40 do 100 
min zł straty. (Dane o które o- 
porto wyliczenia zostały zamie­
szczone w liście przesłanym bez­
pośrednio na ręce prof. Gronow­
skiego — przyp. red.).

Z danych, którymi dysponuje- 
my, wynika, że już w roku 1973 
opracowane przez PLO założenia 
ekonomiczne winny wykazać stra­
tę w wysokości 41 min zł, która 
w roku 1979 wzrosłaby z tytułu 
paliwa o dalsze 64 min zł. Pa­
miętać należy, że wyliczenia te 
dotyczą tylko dwóch promów, 
czyli przy posiadaniu przez PLO 
w roku 1979, zgodnie zresztą z 
ich programem, 7 promów — 
straty wynosiłyby co najrrtniej 
około 450 min zł. (Linia Świno­
ujście — Ystod jest linią najbar­
dziej dochodową).

Wnioski pozostowiomy Panu, 
Panie Profesorze.

Korzystając z okazji mamy do 
Pana Profesora konkretne pyta-

1. Czy jako wybitny naukowiec 
shippingowiec nie widzi Pan 
innego rozwiązania problemu do­
prowadzenia żeglugi promowej 
do rentowności, jak tylko przeka­
zanie promów do PLO? Jeżeli ma 
Pon w tej materii coś więcej do 
powiedzenia, to chętnie skorzysta­
my z Pana cennych rad i wielo­
letniego doświodczenia.

W tym miejscu pragniemy po­
informować Pana, źe PŻB posia­
da opracowany konkretny pro­

gram poprawy efektywności go­
spodarowania i jeżeli spełniane 
zostaną zgłaszane przez nas od 
lot pod adresem rządu i resortu 
postulaty, to w 1981 r. PŻB bę­
dzie rentownym przedsiębior­
stwem.

2. Czy Pan wie, że Pana absol­
wenci mieszkający dziś na Środ­
kowym Wybrzeżu pracują w róż­
nych działach gospodarki narodo­
wej, nie mających bardzo często 
nic wspólnego z gospodarką mor­
ską i dlaczego tak jest? A prze­
cież wykształcenie tych ludzi ko­
sztowało dużo społecznych pie­
niędzy i Pana trudu.

3. Co Pan myśli o polityce za­
gospodarowania przez dotychcza­
sowe czynniki rządowe dość dłu­
giego pasa Środkowego Wybrze­
ża z jego do niedowna „martwy­
mi”  małymi portami?

4. Jakie podejmował Pan oso­
biście starania w kierunku wzbu­
dzenia zainteresowania miarodaj­
nych czynników gospodarką mor­
ską Środkowego Wybrzeża? Z te­
go co Pan podał w swoim arty­
kule, to dla Środkowego Wybrze­
ża nic Pon nie zrobił poza chęcią 
likwidacji PŻB, co jeżeliby nastą­
piło, można będzie zaliczyć w 
ogóle do największego dotychcza­
sowego Pana sukcesu.

5. Czy uważa Pan, że powoła­
nie PŻB nie służy sprawie zago­
spodarowania Środkowego Wy­
brzeża?

Dla informacji osobistej Pana, Pa­
nie Profesorze.oświadczamy.źe je­
steśmy również przeciwnikami nie­
właściwej dotychczas działałności 
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej, zwła­
szcza w dziedzinie ekonomicznej. 
Ale jesteśmy równocześnie rzecz­
nikami rzetelnej gry, to znoczy, że 
skoro powstało przedsiębiorstwo 
odpowiadojące społecznemu za­
potrzebowaniu zaniedbonego do­
tychczas Środkowego Wybrzeża, 
to należy temu przedsiębiorstwu 
stworzyć odpowiednie warunki 
działania, a tego właśnie nie 
chcą niektórzy rzecznicy mono- 
polizmu.

Dużo można by jeszcze po­
wiedzieć Panie Profesorze, aie 
(skromne — przyp. red.) łomy pra­
sy na to nie pozwalają. Jesteśmy 
gotowi stanąć do odpowiedniej 
dyskusji w obronie słusznej spra­
wy.

Pracownicy
Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 

w Kołobrzegu:
Jan TARNOWSKI 
Mikołaj HORAK

Przekąski małe 
lecz eleganckie

K A R N A W A Ł  to  o k re s  c z ę s ts z y c h  
n iż  z a z w y c z a j w iz y t ,  to w a r z y s k ic h  
s p o tk a ń  r o d z in n y c h  lu b  k o le ż e ń ­
s k ic h .  N ie k o n ie c z n ie  m u s z a  im  to ­
w a rz y s z y ć  . .s to ły  p e łn e  ja d ła  i n a ­
p i t k ó w ”  M oże  k ło p o ty  ż y w n o ś c io ­
w e  s p ra w ia , że n a u c z y m y  s ię  no - 
d e lm o w a ć  g o śc i t a k  i a k  to  ro b ią  
n a  ś w ie c ie  —  m a łv m  d r in k ie m  i 
o r y g in a ln a  z a k a s k a ?  D la  o d w a ż ­
n y c h  — nasze  p ro p o z v c ie .

P A T Y C Z K I  Z  R Ó Ż N O Ś C IA M I

S K Ł A D N I K I :  ró ż n e g o  r o d z a ju  m a ­
r y n a ty  ( k o r n is z o n y ,  g r z y b k i,  p a p r y ­
ka . d y n ia  w  o c c ie . ś l iw k i ) ,  k o s t k i  
s e ra . p ie c z o n e g o  m ię s a  lu b  w ę d l i ­
n y . p o łó w k i  w ło s k ic h  o rz e c h ó w  (o 
i le  k to ś  z d o b y ł c h iń s k ie ,  w  p u sz ­
k a c h ) ,  p o ło w a  g łó w k i  c z e r w o n e j k a ­
p u s ty .  s a ła ta  d łu g ie  p a ty c z k i  —  w y ­
k a ła c z k i.

U m y te  l iś c ie  s a ła ty  u ło ż y ć  p o  b o ­
k a c h  ta le rz a  P o ś ro d k u  u m ie ś c ić  
( c ię ta  s t r o n a  d o  s p o d u )  p o łó w k ę  k a ­
p u s ty .  o b r a n a  z w ie r z c h n ic h  t ta d -  
p s u tv c h  l iś c i  N a  w y k a ła c z k i  n a k łu ­
w a ć  na  p rz e m ia n , w e d łu g  w ła s n e 1 
fa n ta z j i  k u l i n a r n e j ,  z g ro m a d z o n e  
s k ła d n ik i  do  c z y m  w b i ja ć  w y k a ­
ła c z k ę  w  k a p u s tę  w  te n  sp o só b , a b y  
u t w o r z y ł  s ię  „ je ż y k ” . Z w ra c a m  u-

w a g e  na  d o s tę p n e  o s ta tn io  w  h a n ­
d lu  m a iż e  w  so s ie  w ła s n y m . D o s k o ­
n a łe  (z  c y t r y n ą )  na  e le g a n c k a  p rz e ­
k ą s k ę .

P R A Ż Y N K I  Z  F IS T A S Z K A M I

S K Ł A D N IK I :  200 g p r a ż y n e k  t r o ­
c h ę  m a s ła , f i s ta s z k i.

N a  k a ż d ą  p r a ż y n k ę  n a ło ż y ć  o d r o ­
b in ę  m a s ła  ( ja k  g d y b y  o b c ie r a ją c  
o n ią  n ó ż )  i' p r z y le p ić  k i l k a  o rz e ­
s z k ó w  U ło ż y ć  s te r t e  n a  ta le r z u  u -  
d e k o ro w a m y m  l iś ć m i ja r m u ż u .

M o ż n a  te ż  p o d a ć  p ie c z a r k i w  n a ­
le ś n ik o w y m  c ie śc ie . K a ż d ą  o s o b n o  
m a c z a  s ię  w  ty m  c ie ś c ie  i  s m a ż y  
w  tz w .  g łę b o k im  tłu s z c z u , c z y l i  ta k  
j a k  f r y t k i .
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B U Ł E C Z K I  N A  G O R Ą C O

P IE C Z A R K I  Z  S E R E M

S K Ł A D N IK I :  o k . 0,5 k g  n ie w ie l ­
k ic h ,  z d r o w y c h  p ie c z a re k  10 d k g  
s e ra  ( n a j le p ie j  r o k p o lu ) ,  2 ły ż k i  
t łu s z c z u , p o s ie k a n a  z ie lo n a  p ie t r u s z ­
k a .

P ie c z a r k i  o c z y ś c ić , u s u n ą ć  t r z o ­
n y ,  s ta ra n n ie  o b ra ć  ze s k ó r k i  i  u -  
m y ć .  N a  w e w n ę tr z n ą  s t r o n ę  k a p e ­
lu s z a  p o łó ż y ć  p o  o d r o b in ie  s e ra  r o z ­
ta r t e g o  na  g ła d k ą  m asę  z p o ło w ą  
m a s ła . W ło ż y ć  n a  g o r ą c y  t łu s z c z  
( re s z ta  m a s ła )  i  s m a ż y ć  aż p ie c z a r ­
k i  z r u m ie n ią  s ię  od  sp o d u : P o s y ­
p a ć  z ie le n in ą  i  p o d a ć  w k łu w a ją c  w  
k a ż d y  g r z y b e k  w y k a ła c z k ę .

S K Ł A D N IK I :  4 m a łe  b u łe c z k i,  4 
j a j k a  m a łe , só l. p ie p rz ,  o s t ra  p a ­
p r y k a ,  5 d k g  m a s ła , 5 d k g  o s t re g o

Z  b u łe c z e k  śc ią ć  „ c z a p e c z k i” , w y ­
d r ą ż a ją c  m ię k is z , p o s m a ro w a ć  w  
ś r o d k u ,  c ie n k o  m a s łe m  i  d o  k a ż d e ­
g o  w g łę b ie n ia  w b ić  p o  je d n y m  j a j ­
k u .  P o s y p a ć  so lą , p ie p rz e m , s ta r ­
ty m  n a  g r u b e j  ta rc e  s e re m  o ra z  p a ­
p r y k ą .  W s ta w ić  d o  m o c n o  n a g rz a ­
n e g o  p ie k a r n ik a .  G d y  b u łe c z k i  ro z ­
g r z e ją  s ię . s e r  le k k o  s to p ;,  a b ia ł ­
k a  ja je k  s ię  z e tn ą  — z a ra z  p o d a ­
w a ć  u ło ż o n e  na  l iś c ia c h  s a ła ty .

J. D . G ilm an i John C live

Przełożył Andrzej Pakuła

•4, J D . Q l lm s n  a n d  J o h n  C l iv e  i v n  
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— Polecono wam ograniczyć się wyłącznie do noc­

nych lo tów  ćwiczebnych. Zakazano wam  bezwarun­
kowo angażować się w walkę z nieprzyjacielem .

— O ile nie zostaniemy zaatakowani.
Hamel uderzył pięścią w  stół.
— Chce mi pan wm ów ić, że niem iecki He inkel 111 

obciążony w ie lką  m iną zaatakował nocnego m yś liw ­
ca, k tó ry  jest od niego dwa razy szybszy? A zresztą 
...niech pan zaczeka i pozwoli m i skończyć, bo po­
grąży się pan jeszcze bardziej — dodał, kiedy Van­
damme o tw orzy ł usta żeby coś powiedzieć. — Czyta­
łem zapis rozmowy m ajora Croasdella ze stacją ra ­
dio lokacyjną w  Corton. O ile  w iem , m arszałek Shev- 
l in  przeczytał go również. Dziś rano m ia ł się spotkać 
z m ajorem  — dodał z satysfakcją.

— Tak jest, panie generale — pow iedział Vandam - . 
me.

—- Nie zostanie pan oddany pod sąd wojenny ty l­
ko dlatego — pow iedział ciszej Hamel — źe nie mo­
żemy w  te j ch w ili zrezygnować z  pańskiego udziału  
w operacji. Udzielam więc panu surowej nagany, 
która zostanie wpisana do pańskich akt.

— Tak jest, panie generale.
— A teraz, niech pan posłucha, pu łkow n iku  — 

rzekł generał. — Niech się panu nie zdaje, że jest 
pan bohaterem z komiksu.

Vandamme chciał pow tórzyć raz jeszcze: „T ak  jest 
panie generale” , ale zrezygnował.

— Zrozum , chłopcze — pow iedział Ha-mel łagod­
niejszym  tonem — nie stać nas na to, żeby ryzyko­
wać waszym życiem.

„ P rzyna jm n ie j na razie” , dodał w  myśli.
— Właściwie może się jeszcze okazać, że cały ten 

incydent przyniesie nam korzyść.
> — Jak to, panie generale? — spytał zaciekawiony 
Vandamme. — Jaką korzyść, poza tym , że Niemcy 
mają o jednego H e inkla mniej?

— Udam, że tego nie słyszałem, pu łkow n iku  Van­
damme. Rzecz w  tym , że nie możemy w ykluczyć, i i  
ja k iś  niem iecki agent w  waszej okolicy  — ja  wcale

____________  114 ____________
nie żartu ję, pu łkow n iku, są tacy  — zadaje sobie py­
tanie, dlaczego angielski m a jo r z am erykańskim  pu ł­
kow nik iem  wsiadają razem do M osquita i  la ta ją  na 
n im  noc w  noc. Na pewno m ów i się o was w te j ba­
zie RAF-u... gdzie to jest?

— W West M ur fo rd , panie generale.
—■No właśnie. Dlatego też z radością pow itam y to 

zestrzelenie jako udaną wspólną akcję. Przykład  
am erykańsko-angielskiej współpracy. Nocne myśliwce  
z mieszaną załogą. a przyna jm n ie j próba takiego 
współdziałania. To wcale nie jest głupsze od niektó­
rych pomysłów, tra fia jących  na moje biurko . Jedno 
nie ulega w ą tp liw ości: n ie możemy dopuścić, żeby 
ja k iko lw ie k  Niemiec zaczął teraz zwracać uwagę na 
Mosquity.

■— Dlaczego, panie generale?
— Dowie się pan w swoim czasie. Jak na razie 

m artw ią  się o to Anglicy. Natom iast B-17, te fa łszy­
we „ tro jańskie”  B-17, to już zm artw ienie Ósmej A r­
m ii. Czy wie pan, że wczoraj s traciliśm y dwie ko­
le jne Fortece? I  że podejrzewamy o to tych d ran i 
przenikających do naszych form acji?  Czy wie pan. że 
wczoraj w nocy, w czasie lo tu  nad Turyn  b ry ty jsk i 
S tir lin g  został zestrzelony przez innego Stirlinga?

— Nie w iedziałem  o tym , panie generale — rzekł 
cicho Vandamme.

— No więc teraz już pan wie. To. co robicie, jest 
stokroć ważniejsze od zlikw idow an ia  pojedynczego 
niemieckiego bombowca. M a m i się to w ięcej nie po­
wtórzyć.

— Tak jest. panie generale — powiedział Vandam­
me. — Czy mogę o coś spytać?

— Słucham.
— A w łaściw ie po co angielski m a jo r z am erykań­

skim  pu łkow n ik iem  la ta ją  noc w  noc na Mosquicie?
— Po to, żeby przexoidzieć, co zrobi Warńow, je ­

żeli da mu sie szansę ucieczki.
— Tak. panie generale, ale?...
— Już panu powiedziałem. Dowie się pan o tym  

później. A teraz proszę odszukać Croasdella. Ja k i on 
jest?

— Bowiem ty lko  tyle, panie generale, że to *6w ny  
chłop.

tedn)
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W ielkie imprezy omijają nasze miasto

Motocrossowcy 
wierni Szczecinowi

Piłka nożna

Kto zostanie 
trenerem kadry?

JA K  się dow iadujem y, 
w  najbliższym  czasie po­
wołany zostanie nowy tre ­
ner p iłka rsk ie j reprezenta­
c ji. Najczęściej w ym ien ian i 
są trze j kandydaci: H. K o­
stka, A. Piechniaczek i  A. 
Strejlau.

W NADCHO DZĄCYM , 1981 roku sportowcy naszego m ia­
sta przystąpią do ryw a lizac ji w imprezach m iędzynarodowych. 
Jakie emocje czekają szczecińskich kib iców ? N iestety, na 
w łasnym  podwórku oglądać będą m ogli n iew iele w ysokich ran ­
gą zawodów.

W O FIC JA LN Y M  kalendarzu 
im prez m iędzynarodowych u ję­
te są ty lk o  jedne zawody, k tó­
re odbędą się w  Szczecinie. 
Jest to e lim inacja  do moto- 
crossow-ych m istrzostw  świata 
k tóra  odbędzie się 31 maja.

Czym więc pasjonować się 
będą kibice? Pierwszoligowe 
spotkania p iłka rek  i p iłka rzy  
ręcznych przyciągają do hali 
sportowej przy ul. N a ru tow i­
cza stałe grono zwolenn ików 
te j dyscypliny. Jednak niepeł- 
now ym iarowa hala z trudem  
mieści ryw alizu jące na boisku 
drużyny. Zw iązek P iłk i Ręcznej 
w  Polsce z coraz w iększym i 
oporam i zatw ierdza ob iekt do 
pierwszoligowych spotkań. Nie 
dogodnie są też usytuowane 
miejsca dla publiczności. Jest 
ich też zbyt mało, aby pomieś­
cić wszystkich chętnych. W 
lepszych w arunkach, w  ha li 
WDS będą m ogli zagrzewać do 
w a lk i swoich faw ory tów  kib ice 
bokserscy S ta li Stocznia. P ie rw ­
szoligowe zmagania pięściarzy 
rozpoczną się w  lu tym . Mamy 
też nadzieję, że zarówno p iłka ­
rzom nożnym Pogoni ja k  i siat 
karzom S ta li Stocznia uda się 
dołączyć do drużyn eks trak la ­
sy.

P O W O D Ó W  d o  n a rz e k a ń  n ie  b ę ­
d ą  c h y b a  m ie l i  e n tu z ja ś c i s p o r tó w  
w o d n y c h .  O d d a n y  n ie d a w n o  d o  u -  
ż y t k u  to r  r e g a to w y  n a K a n a le  O - 
d y ń c a  c z y l i  p o p u la r n y  ..D z te w o - 
k l ic z ”  s tw o r z y ł  g o d z iw e  w a r u n k i  do  
o r g a n iz o w a n ia  im p r e z  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  i  c e n t r a ln y c h  d la  k a ja k a ­
r z y  i  w io ś la r z y .  W  p r z y s z ły m  r o k u  
25 j  26 l ip e a  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  na 
n im  in d y w id u a ln e  m is t rz o s tw a  P o l­
s k i  ju n io r ó w  (19—20 la t )  w  k a ja k a r ­
s tw ie .  N a to m ia s t  na  p o c z ą tk u  
w rz e ś n ia  o d b ę d ą  s ię  m ię d z y n a r o d o ­
w e  ia w o d y  p o m ię d z y  r e p re z e n ta c ja  
m i ju n io r ó w  P o ls k i,  N R D  i  C ze ­
c h o s ło w a c ji .  W io ś la rz e  s p o tk a ją  s ię  
w  S z c z e c in ie  30 k w ie tn ia  l  l  m a ja  
r y w a l iz u ją c  w  t r a d y c y jn y c h  re g a ­
ta c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  k tó r e  p o  
ra z  d r u g i  o d b ę d ą  s ię  n a  D z ie w o k l i -  
ezu . S z c z e c iń s c y  d z ia ła c z e  u b ie g a ją  
s ię  r ó w n ie ż  o  o r g a n iz a c ję  w io ś la r ­
s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i s e n io ró w , 
k tó r e  r o z e g ra n e  zo s ta n ą  18 l  19 
l ip e a .

T A K  WIĘC duże imprezy 
sportowe o m iędzynarodowej 
sław ie om ija ją  nasze miasto.

( O

1 stycznia

Piłkarze Taxi
contra oldboye Pogoni
T R A D Y C Y J N IE  w  N o w v  R o k  o d ­

b ę d z ie  s le  m ecz  o i łk a r s k l  o o m ie -  
d z y  d r u ż y n a m i o ld b o y ó w  P o g o n i l 
T a x i  ( M ię d z y z a k ła d o w a  L ig a  P i ł ­
k a r s k a ) .  O s ta tn ie  n o w o ro c z n e  so o t- 
k a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  
z e s p o łu  ta k s ó w k a r z y  4:2. P i łk a r z e  
o b u  d r u ż y n  o r z y g o to w u ia c y  s ie  do  
t r a d y c y jn e g o  m e c z u  r o z e g r a l i  n ie ­
d a w n o  s o o tk a n ie  k o n t r o ln e ,  z k t ó ­
re g o  o o n o w n ie  o b r o n n a  rę k a  w y s z l i  
re p re z e n ta n c i T a x i ,  w y g r y w a ją c  5:4. 
N o w o ro c z n y  m e c z  o d b ę d z ie  s ie  na 
s ta d io n ie  S K S  C z a r n i o r z y  u l .  C h o ­
p in a  P o c z ą te k  o  go dz . 13. (e)

Na listach PZŻ

Z. Muraszko pierwszy
w klasie „Finn"

P O L S K I 2 w ią z e k  Ż e g la r s k i o g ło ­
s i ł  l i s t y  n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w  w  
oo szczeg ó l> nvch k a te g o r ia c h  w le k o -  

_ w y c h  1 k la s a c h  za r o k  1980. Z ( 
s z c z e c iń s k ic h  ż e g la rz y  n a jw y ż e j  no- 
to w a n y  je s t  m is t r z  P o ls k i  ju n io r ó w  
— Z b ig n ie w  M u ra s z k o  z P o g o n i,  
k t ó r y  z a jm u je  w  k la s ie  „ F in n ”  
o ie r jy s z e  m ie łs c e  na  U śc ie  ju n io r ó w  
i  ó sm e  w ś ró d  s e n io r ó w .  W y s o k a  
lo k a tę  w y w a lc z y ł  w  k la s ie  „470”  
d r u g i  re o re z e n ta n t  P o g o n i — J a ­
r o s ła w  B a n a s z a k . Z a w o d n ik  te n  
z a jm u je  d r u g ie  m ie js c e  w ś ró d  ju ­
n io r ó w  1 d z ie w ią te  w ś ró d  s e n io ró w . 
N a  l iś c ie  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  w  
k la s ie  „420”  t r z e c t  je s t  D a r iu s z  
J u c h n :e w ic 2 .  a p ia t y  D a r iu s z  K o -  
s e c k i ( o b a j  P o g o ń ) .

W p u n k t a c j i  za k la s y  o l im p i js k ie  
ju n io r ó w  .F in n ”  i  „470”  ż e g la rz e  
M K S  P o g o ń  z a im u ia  p ie rw s z e  m ie j ­
sce . w v o rz e d z a 1 a c  B a z ę  M rą g o w o  i 
w a rs z a w s k a  S p ó jn ie .  N a  p ię tn a s ty m  
m ie js c u  s k la s y f ik o w a n o  s z c z e c iń s k i 
P a ła c  M ło d z ie ż y , a na  18 J K  A Z S  
S z c z e c in . N a to m ia s t  w  łą c z n e j o u n k -  
t a c j i  k lu b o w e g o  P u c h a ru  P o ls k i 
P o g o ń  w y w a lc z y ła  p ia ta  lo k a tę  a 
p o z o s ta łe  s z c z e c iń s k ie  k lu b y :  17 
P a ła c  M ło d z ie ż y ,  34 A Z S , 41 S ta l 
S to c z n ia  <*>

Na „Stegnach" -  
lepsi Holendrzy

W C Z O R A J  n a  s z tu c z n y m  t o r  ze 
lo d o w y m  „ S te g n y ”  w  W a rs z a w ie  
z a k o ń c z y ł s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m e c z  ju n io r ó w  w  ły ż w ia r s t w ie  
s z y b k im  m ię d z y  P o ls k ą  a H o la n ­
d ią .  O c z e k iw a n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ­
ś l i  m ło d z i p a n c z e n iś c i H o la n d ii ,  
w y g r y w a ją c  w  k la s y f ik a c j i  łą c z n e j 
250.5:189.5 p k t .  N asze d z ie w c z ę ta  
p r z e g r a ły  97.5:122.5 p k t . ,  a c h ło p c y  
91:129 p k t .

*  •  *
N A S Z A  n a jle p s z a  t y t w ia r k a  s z y b ­

k a  E r w in a  R y ś -F e re n c  t r e n u je  na  
s z tu c z n y m  to rz e  „ S te g n y ”  w  W a r ­
s z a w ie . P r z y  o k a z j i  m e c z u  ju n io ­
r ó w  P o ls k a —H o la n d ia ,  r e k o r d z is tk a  
P o ls k i  w y s ta r to w a ła  po za  k o n k u r ­
sem  na  w s z y s tk ic h  d y s ta n s a c h , 
w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  w ie lo b o ju .  
E r w in a  R y ś -F e re n c  u z y s k a ła  n a s tę ­
p u ją c e  w v n i k i :  500 m  —  43,80, 1 000 m  

•— 1.27.99. 1500 m  — 2.20,15 1 3000 m  
— 4.55.22. J e j  r e z u lt a t y  n a  1000 i  
3000 m  są lep sze  ó d  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  r e k o r d ó w  to r u  „ S te g n y ” .

NA alpejskich trasach 
najlepsi narciarze walczą 
o punkty  do Pucharu 
Świata. A m erykan in  John 
Eneguess tym  razem nie 
m ia ł szczęścia i  wypadł z 
trasy biegu zjazdowego w 
St. M oritz .

Foto: C A F-U P I-te le fo to

Przygotowania
do Biegu Sylwestrowego

W  Z A K O P A N E M  t r w a ją  p r z y g o ­
to w a n ia  d o  17 B ie g u  S y lw e s t ro w e g o  
o w ie lk ą  n a g ro d ę  k lu b u  W K S  L e ­
g ia  Z a k o p a n e  o ra z  r e d a k c j i  „ P r z e ­
g lą d u  S p o r to w e g o ”  i  „ Ż o łn ie rz a  
W o ln o ś c i” . J u ż  w y ty c z o n o  tra s ę  u 
s tó p  K r o k w i ,  z a m k n ię to  ró w n ie ż  
l i s t ę  zg ło sze ń , na  k t ó r e j  f ig u r u je  
40 k o b ie t  o ra z  70 m ę ż c z y z n . Z a p o ­
w ie d z ie l i  r ó w n ie ż  s w ó j s ta r t  z a p ro ­
s z e n i p rz e z  o rg a n iz a to ró w  r e p re ­
z e n ta n c i C S R S .

W  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  na  d y s ­
ta n s ie  12 k m  fa w o r y te m  je s t  J ó z e f 
Ł u s z c z e k , k t ó r y  w y g r a ł  te n  b ie g  
iu ż  t r z y  r a z y  z rz ę d u . W ś ró d  k o ­
b ie t  p u c h a r u  b r o n ić  b ę d z ie  zn a n a  
re p re z e n ta n tk a  C S R S  — A n n a  P a -  
s ia ro v a . Z  P o le k  n a jp o w a ż n ie js z ą  
k a n d y d a tk ą  n a  z w y c ię s tw o  je s t  
J a d w ig a  G u z ik  z N o w e g o  T a r g u .

P O  o s ta tn ic h  o p a d a c h  ś n ie g u , 
z n a c z n ie  p o p r a w i ły  s ię  w a r u n k i  n a r  
c ia r s k ie  w  T a t ra c h ,  Z a k o p a n e m  l 
n a jb l iż s z e j  o k o l ic y .

O Puchar „K uriera Szczecińskiego“

18 stycznia rusza zimowy 
turniej piłkarski

RED A KC JA „K u rie ra  Szczecińskiego”  wspólnie z O krę­
gowym Zw iązkiem  P iłk i Nożnej w  Szczecinie organizują 
tra d ycy jn y  już zim owy tu rn ie j p iłka rsk i. W tu rn ie ju  mogą 
uczestniczyć zespoły p iłka rsk ie  seniorów zgłoszone do 
OZPN. Ponieważ 18 stycznia 1981 r. zamierzamy rozpocząć 
rozgryw k i, listę zgłoszeń zam kniemy już 8 stycznia. Zgło­
szenia należy nadsyłać do OZPN w Szczecinie. P rzypom i­
namy, że obrońcą Pucharu „K u rie ra  Szczecińskiego”  jest ze­
spół B łęk itnych Stargard występujący w I I I  lidze.

*  •  *

N A TO M IA S T 1 lutego rozpocznie się zim owy tu rn ie j p i ł­
karsk i jun io rów  o Puchar „G łosu Szczecińskiego” . Zgło­
szenia p rzy jm u je  OZPN w  te rm in ie  do 16 stycznia.

M in ą ł tydzień
9  Pod znakiem wypoczynku Q  Plebiscyty, plebiscyty 

Q  „Gubałówka" zaprasza $  Futbołiści kończą urlopy
ŚWIĘTA kojarzą się z wypo- my już w poniedziałek wznowio- 

czynkiem Sporo szczecinian wy- no zajęcia. W styczniu bowiem 
jechało na weekend nod morze kontynuowane będą rozgrywki w 
lub w góry. W góry udali się wielu dyscyplinach. Odbywać się 
także niektórzy sportowcy. Inni więc będą mecze mistrzowskie i 
wypoczywali w rodzinnym gronie, towarzyskie. Hale i sole sportowe 
W tym roku w okresie świąt w zapełnią się widzami.
Szczecinie nie było żadnych im- * * *
prez sportowych — całkowity re­
laks. Jak się jednak

Urugwaj,
Argentyna
D Z IŚ  ro z p o c z n ie  s ię  w» M o n te v i­

d e o  p a s jo n u ją c y  t u r n ie j  z u d z ia łe m  
m is t r z ó w  ś w ia ta  — tz w .  p i łk a r s k i  
„ M u n d ia l i t o ” . N a  n a jw ię k s z y m  s ta ­
d io n ie  s to l ic y  U r u g w a ju  „C e n te n a ­
r io ”  ro z e g ra n y c h  z o s ta n ie  k o le jn o  
s ie d e m  s p o tk a ń , a o s ta tn ie  z n ic h  
(10 s ty c z n ia )  w y ło n i  z w y c ię z c ę . Z d a  
n ie m  fa c h o w c ó w  n a jw ię k s z e  szanse 
n a  s u k c e s  m a ją  z e s p o ły  a k tu a ln y c h  
m is t r z ó w  ś w ia ta  — A r g e n t y n y  i  m i ­
s t r z ó w  E u ro p y  — R F N . O b ie  w y s tę ­
p u ją  w  je d n e j  g r u p ie  (w r a z  z B r a ­
z y l ią ) ,  p o dcza s  g d y  w  d r u g ie j  g r u ­
p ie  g r a ją  z e s p o ły  u z n a n e  za n ie c o  
s ła b s z e : U r u g w a j.  H o la n d ia ,  W ło ­
c h y . «

D z iś  30 b m . na  „ S ta d e  C e n te n a r io ”  
r o z e g ra n y  z o s ta n ie  p ie rw s z y  rne cz: 
U r u g w a j  — H o la n d ia .  7 5 -ty s ię c z n e  
t r y b u n y  b ę d ą  p e łn e . S p rz e d a n o  ju ż  
n ie m a l w s z y s tk ie  b i le ty .  T r e n e r  
H o le n d ró w  J a n  Z w a r t k r u is  m a  do  
d y s p o z y c j i  18 p i łk a r z y ;  o to  p r a w ­
d o p o d o b n y  s k ła d  „  p o m a r  a ń czo - 
w y c h ” : D o e s h u rg  — H o v e a k a m p , 
B r a n d is .  W ijn s te k o rs ,  W ild s e h u -t — 
P e te rs .  W i l i y  v a n  d e n  K e r k h o f ,  
M e tg o d  — R e n e  v a n  d e r  K e r k h o f ,  
K is - t V e rm e u le n .

W  M E C Z U  t y m  n ie  m a  fa w o r y ta .

o s t a tn io  n ie  im p o n o w a li  fo rm ą .  
Z n a c z n ie  w ię k s z e  z a ir r t e r  e só w  an  1 e 
b u d z i  w ię c  n a s tę p n y  m ecz  A r g e n t y  
n a  — R F N , w  d n iu  1 s ty c z n ia . Z d a ­
n ie m  fa c h o w c ó w  b ę d z ie  to ' p rz e d ­

Holandia,
, RFN czy...

zao o-
p itk a -

w c z e s n y  f in a l .  A t ra k c y jn i«  
w ia d a  s ię  p o je d y n e k  d w ó c h

_ 1980 na  ś w ie c ie :  D ie g o  M a ra -  
d o n y  i  K a r ła -H e in z a  R u m m e n ig g e . 
M o że  w  b e z p o ś re d n ie j k o n f r o n ta c j i  
r o z s t r z y g n ie  s ię  r y w a l iz a c ja  o  m ia ­
n o  n a jle p s z e g o  p i łk a r z a  ś w ia ta .  T r e  
n e r  J u p p  D e r  w  a l l  n ie  u s t a l i ł  je s z ­
cze  s k ła d u , a le  w s z y s tk o  w s k a z u je  
n a  to .  że R F N  ro z p o c z n ie  s p o tk a ­
n ie  w  z e s ta w ie n iu :  S c h u m a c h e r  — 
K a ltz ,  D ie tz ,  F o e rs te r ,  B r ie g e l,  
M a g a th , M u e lłe r ,  R u m m e n ig g e , H r u  
b o s c h . A l lo f s .

Najlepsi...
Z W Y C IĘ Z C Ą  t r a d y c y jn e j  a n k ie ­

t y  d z ie n n ik a  s p o r to w e g o  „ L ’E q u ip e ”  
aa  n a jle p s z e g o  s p o r to w c a  ś w ia ta  
1980 r .  z o s ta ł p ię c io k r o tn y  z lo t y  n ie  
d a l is ta  o l im p ia d y  w  L a k e  P la c id  — 
ł y ż w ia r z  E r ie  H e  id  on  (U S A ) . W y ­
p r z e d z i ł  o n  s ły n n e g o  te n is is tę  
s z w e d z k ie g o  B jo e r n a  B o rg a  o ra z  
w ie lo k r o tn e g o  re k o rd z is tę  ś w ia ta ,  
z ło te g o  m e d a lis tę  w  b ie g u  n a  800 m  
o l im p ia d y  w  M o s k w ie  S te v e  O v e t-  
ta  (W . B r y ta n ia ) .  P o la k  W ła d y s ła w  
K o z a k ie w ic z  u p la s o w a ł s ię  n a  l i ­
ś c ie  na  8 p o z y c j i .

N A J L E P S Z Y M  s p o r to w c e m  B u ł ­
g a r i i  w  a n k ie c ie  p is m a  „ N a r o d e n  
S p o r t ”  z o s ta ł w y b r a n y  L u b o m ir  
L u b e n o w , m is t r z  o l im p i j s k i  z M o ­
s k w y  w  w y ś c ig u  k a n a d y je k  n a  1000 
m  i  s r e b rn y  m e d a lis ta  n a  500 rn  — 
1178 p k t .  W y p r z e d z ił  o n  S to jam a 
D a le z e w a  ( g im n a s ty k a )  — 1158 p k t .  
i  J a n k o  R u s e w a  (c ię ż a r y )  — 995 
p k t .

B E Z A P E L A C Y J N E  z w y c ię s tw o  w  
a n k ie c ie  p is m a  „ F r a n c e  F o o tb a l l ”  
n a  „ p i łk a r z a  E u ro p y ”  r o k u  1980 o d ­
n ió s ł K a r l - H e in z  R u m m e n ig g e  
(R F N ) , z a w o d n ik  B a y e r n u  M o n a ­
c h iu m . R u m m e n ig g e  z g r o m a d z ił  122 
g ło s y  na  125 m o ż l iw y c h ,  c o  je s t  
r e k o rd e m  w  2 5 - le tn ie j h i s t o r i i  a n ­
k ie t y  „ F r a n c e  F o o tb a l l ” . D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł  in n y  p i ł k a r z  R F N  — 
B e rn d  S c h u s te r  g r a ją c y  w  b a rw a c h  
B a rc e lo n y  — 34 p k t .  a t r z e c ie  M i­
c h e l P la t in -  ( F ra n c ja )  S t . E t ie n n e
— 33 p k t .  D a ls z e  m ie js c a  z a ję l i :  4. 
W i l f r ie d  v o n  M o e r  ( B e lg ia  — B e - 
ve -ren ) — 27 p k t . ,  5. J a n  C e u le m a n s  
(B e lg ia  —  B r u g g e )  — 20 p k t . ,  6. 
H o r s t  B ru b e s c h  (R F N  — H a m b u r ­
g e r  S V )  — 18 p k t . ,  7. H e r b e r t  P r o ­
h a s k a  ( A u s t r ia  — In t e r  M e d io la n )
-  16 p k t . .  8. H a n s i M u e lłe r  (R F N  — 
S t u t t g a r t )  i  L ia m  B r a d y  (W . B r y ­
t a n i o — J u v e n tu s )  — p o  11 p k t . ,  10. 
M a n fre d  K a tz  (R F N  —  H a m b u r g e r  
S V )  — 10 p k t .

. . GRUDZIEŃ od lot upływa pod
dowiaduje- znaj<jem konkursów-plebiscytów. 

.... —— Jest ich naprowdę dużo. Przepro­
wadzają je środki masowego 
przekazu lokalne i krajowe. Od­
bywają się plebiscyty o zasięgu 
międzynarodowym. Rok 1980 byl 
rokiem olimpijskim, obfitował tak­
że w inne ważne wydorzenia 
sportowe. Padały rekordy konty­
nentów i świata, wyłaniano mi­
strzów kontynentów i świata. Wie­
lu młodych sportowców zapisało 
się złotymi zgłoskami w księgach 
światowego sportu. Ich to właś­
nie uczestnicy ankiet wpisują na 
listy najlepszych. Polscy sportow­
cy nie mieli udonego roku. Naj­
bardziej zasłynął niewątpliwie 
Władysław Kozakiewicz — rekor­
dzista świata i mistrz .olimpijski 
z Moskwy w skoku o tyczce. On 
też najczęściej reprezentuje pol­
ski sport w światowych plebiscy­
tach. Również i nasza redakcja 
przeprowadziła, 27 już plebiscyt. 
Wyniki tego konkursu podamy w 
styczniu. Na razie czekamy na 
kupony konkursowe, które do re­
dakcji „Kuriera" nadsyłają nosi 
Czytelnicy.

BARDZO wcześnie w tym roku 
nadeszła zima. Na początku grud­
nia w Szczecińskiem był śnieg i 
mróz. Ochoczo więc ciągnęli 
mieszkańcy grodu Gryfa na „Gu­
bałówkę” . Śnieg jednak jak szyb­
ko przyszedł tak s2ybko zginął. 
Budowniczowie „Gubałówki”  są jed 
nok przygotowani na powrót zi­
my. Jeśli będzie mróz i spadnie 
śnieg — zoraz uruchomiony bę­
dzie wyciąg narciarski. Ponadto 
w Lasku Arkońskim wytyczono 
także trosę biegową, któro roz­
poczyna się przy szczecińskiej 
„Gubałówce” . Nie zapraszamy na 
norty, aura jest bowiem niesprzy­
jająca. Jeśli jednak będą warunki 
— Nowy Rok proponujemy spę­
dzić na Osowskich wzgórzoch.

TO JUŹ za kilka dni piłkorze 
zakończą urlopy. W przyszłym ty­
godniu wznowią zajęcia wszyst­
kie szczecińskie drużyny H-ligowe: 
Pogoń, Stał Stocznia, Arkonia. Bę­
dzie to trudna runda.

Naszym drużynom początkowo 
szczęście nie dopisywało. Stąd 
słabsze niż oczekiwano pozycje. 
Co prawda pod koniec rundy Po­
goń grała jak za dawnych łat i 
dzięki serii zwycięstw portowcy 
wyszli na drugą pozycję w ta­
beli jesieni. Był to powód do ra­
dości w ciągle sporym gronie 
sympatyków portowej jedenastki. 
Kibice nie ukrywają jednak, że 
morzą o wywalczeniu przez ich 
zespół avyansu do ekstraklasy. 
Spełnienia tych marzeń — życzy­
my z okazji zbliżającego się No­
wego Roku.

Tar
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WTOREK, 
30 G RUDNIA

DZlS:
Irm in y , Eugeniusza 

JUTRO:
M elan ii, Sylwestra

POGODA
ZACHM U RZENIE duże. 

Okresami opady deszczu 
lub m żawki. Temp. plus 9 
st. C. W ia try  dość silne po 
ludniowo-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1025 h P a  <769 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  p o w o l­
n y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

D E L F IN  ( te l .  468-78) . .T a n g o  o ta k a ”  
g . 9. 11. 13.15. 15.45. 18. 20.15 —  DOl.. 
1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :  K O S M O S  
( te l .  380-04) „ R o c k y  I I ”  g . 13.30. 16. 
18.15. 20.30 — U S A . 1. 15: ś ro d a : 
g. 9. 11.15. 13.30: B A Ł T Y K  ( te l.

733-35) w to r e k :  . .B u n to w n ic z y  O r io n ”  
g. 15.30 — ra d ź .. 1. 12: . .S e k c la  
s p e c ja ln a ”  g. 17.15. 19.30 — f r . .  1. 
15: C O I.O S S E U M  ( te l.  458-18) . .K o ­
b r a ”  g . 13.30. 16. 18. 20 — 1 a n „  1. 13: 
ś ro d a : g. 9. 11.25. 13.30: P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) w to r e k :  . .H a llo  S z p ic -  
b r ó d k a ”  g. 17. 19 — p o i. .  1. 15: 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) ..Z a to p io n a  
f r e g a t a ”  g . 17 — p o i. :  „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g. 15 — p o i. ,  cz . IV :  
. .Z a k lę te  r e w i r y ”  g. 18. 20 — p o i..
I.  15; . .R ó i”  g. 22 — U S A . 1. 18: 
ś ro d a : „ W ę d r u ją c y  m iś ”  g. 10 — 
p o i . :  . .C z te re j p a n c e r n i i  n ie ś ”  g.II.  ’ 5 — cz. V I I :  D R U Ż B A  ( te l.
356-05) . .K o n ie  V a id e z a ”  g . 15.30. 
18. 20.15 — W ł.. 1. 15: K O R A B  — 
..Ś m ie rc io n o ś n y  ła d u n e k ”  g . 19 — 
U S A , 1. 15: P R O M IE Ń  — .D łu g i
w e e k e n d ”  g. 17. 19.05 — h is z o .. 1. 15: 
M A R S  — . .A le  k in o ”  g. 16. 18. 20 — 
U S A . 1. 15: T R A N S  -  ..D z ie ń  w e ­
s e ln y ”  g. 17 — U S A . 1. 15: . .O k u -  
p a c ia  te  26 o b ra z a c h ”  g. 20 — ju s . .  
1. 18: S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o le )
. .Z a g u b io n e  d u s z e ”  g. 17.30. 19.30 — 
w ł .  1. -8: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  . .L i ­
b e ra  m o ia  m iło ś ć ”  g . 17.30. 19.30 — 
w ł. .  1. 15: H U T N IK  (S to łc z y n )  ..Z a ­
b a w k a ”  g 17.30 — f r . .  1. 12: 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  . .N ie  t a k i  z łv ”  g. 18 — 
f r . .  1. T5: R A J K A  ( P o lic e )  . .P ry ­
w a tn e  p ie k ło ”  g. 17. 19 — U S A . 1. 
15: B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  . .A le  
k in o ”  g. 17. 19 -  U S A  1. 15: S Y ­
K I  N K  A  (J a s ie n ic a )  „ E le g ia ”  g. 17 — 
p o i. .  1. 15; ..U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 19 — 
w ł . .  1. 18: Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  ,.O d ra ż a ia c v . b r u d n i,  ź l i ”  g . 18 
— w ł. .  1. 18: R O B O T N IK  ( P y rz v c e )  
„ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  — U S A . 1. 15: 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  . .S p o tk a n ie  na 
A t la n t y k u ”  — o o Ł . 1. 15: ..P ro ce s  
p o s z la k o w y ”  — 1ap.. I. 18: IN A  
(S ta rg a r d )  . .O f ia r a ”  — w e g .. 1 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U b i ł  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o 1 c :e ch a  7: C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a n y : 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y : 
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  .7  — g. 
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g. 20—7: N a d  O d ra  ¡8 — 
g. 8— 19; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8— 20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )  
-7 te l.  372-75: A L .  W O J . P O L . 17 — 
te l 352-6-.: A L  W O J . P O L . 134 — 
te l.  749-00: S T O Ł C Z Y N . N /O d ra  — 
te l.  239-422: P O D J U C H Y  — p l. W o l­
n o ś c i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21:
K O L E J O W A  — te l.  935:
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 473-15 — 
g. 8— 19:
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918:
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I.  — 991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994.: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55

w e . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 59.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 . .R o k  1960” . 
21 F i lm  a n g . „ W łó c z ę d z y ” . 22.30 K r o ­
n ik a .  22.45 P r o g r a m  m u z y c z n y .
23.20 W ia d o m o ś c i,

Ś r o d a

9.25 K r o n ik a .  :0 „ R o k  1980” . 11 F i lm  
in d . - ra d ź .  „C z a r n a  G ó ra ” . 12.30 
W ia d o m o ś c i.  12.35 M e lo d ie  i  r y tm y .
13.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  13.35 
F i lm  ja p . „ P r z y g o d y  m a łe g o  n ie d ź ­
w ia d k a ” . 14.50 . .C y r k  z w ie r z ą t ” . 15.40 
„ J a r m a r k  n o w o r o c z n y ” . 16.55 W ia ­
d o m o ś c i.  17 U tw o r v  L .  v a n  B e e th o -  
v e n a ” . 18.20 B a jk a  „Z a k o c h a n a  
c h m u r k a ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.05 
O d k r y c ia  c o d z ie n n e . 10.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 K o m e d ia  ..M a x  
w  M o r i tz h a g e n ” . 21.30 P r o g r a m  n o ­
w o r o c z n y  .Z a w s z e  d o  u s łu g ” . 0.30 
M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15 50 
P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.30 T V  K lu b  S e n io ra . 
17 G ie łd a . 17.20 K o n k u r s  C z te re c h  
S k o c z n i — s p ra w o z d a n ie  - z  k o n ­
k u r s u  s k o k ó w  w  O b e r s td o r f ie .  18.05 
M a g a z y n  T V  M ło d v c h .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o ­
w a . 19 15 „ L e k a r z  r a d z i” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.10 F i lm  T V  ra d ź . . .S y b e r ia "  
o s ta tn i  o d e . 21.20 P r o g r a m  p u b l.  
„ P r a w d ę  m ó w ią c . . . ”  21.50 D z ie n n ik .  
22.05 P r o s c e n iu m  — p r .  te a t r a ln y .

P R O G R A M  I I

16.15 P r o g r a m  d n ia .  18.20 „ S e k r e ty  
k in a ” . 17 .P o r o z m a w ia jm y  o T V "  
( lo k . ) .  17.30 „ S z a c u n e k  d la  C h le b a ”  
—  K o m b in a ty  n ie  ż y w ią .  18 Z a c z n i j ­
m y  o d  M o n y  L iz y .  18.30 P r o g r a m  
s a ty r y c z n y  „ R o z m ó w k i  p o ls k o - p o ł-  
s k ie ” . 19 P io s e n k i t y g o d n ia .  19.10 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 
W to r e k  m e lo m a n a  — p rz e z  6 w ie ­
k ó w  m u z v k i  p o ls k ie j  21.10 „24 go ­
d z in y ” . 21.20 T e a t r  W s p o m n ie ń  — 
1969 ~  „ N o w o r o c z n e  te le p a tr z y d ło  
p a n a  P r u s a ” . 22.35 B e z  re c e p t.

R A D I O
P R O G R A M  I

14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17 „ P o le m ik i ” . 17.30 R a d io k u r ie r .
18 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie  
t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  19.40 R y tm y  lu d o w e  M e k ­
s y k u .  20.05 W ie c z ó r  w  S t u d iu  „ G a ­
m a ” . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.28 
T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a ju .  22 Z 
k r a j u  i ze ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  
k ie r o w c ó w .  23 W ita  W as  P o ls k a . 0.01 
W ia d o m o ś c i.  0.06 K a le n d a rz  K u l t u ­
r y  i  N a u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e ­
lo d ia  i  p io s e n k a  z K o s z a l in a .

P R O G R A M  I I

14.10 W ie c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.
14.25 T u  R a d io  —  M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  .S ch u m a n n a . 15.20 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.10 
Ś p ie w  c h ó r a ln y .  16.40 S p o tk a n ie  z 
C z e s ła w e m  M iło s z e m . 17 O p e re tk a , 
j e j  tw ó r c y  i  w y k o n a w c y .  17.20 M a ­
g a z y n  — „ W  s z p o n a c h  n a g ie j d u -

18 A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rze d  
m ik r o fo n e m .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .  18.40 K r a j ­
o b ra z y . 19 K o n c e r t  z n a g ra ń  
W O S P R lT V  w  K a to w ic a c h .  19.40 
In fo r m a c je ,  r a d y , ,  p r o p o z y c je .  19.55 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20 R e d a k c y jn e  
f o r u m .  20.20 M u z y k a  M o z a r ta .  21.40 
M u z y k a  b a r o k u .  22 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22.40 P o ls k a  m u ­
z y k a  w s p ó łc z e s n a . 23.35 C o  s ły c h a ć  
w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  na  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  H I

14 W y b i tn e  in te r p r e ta c je  m u z y k i  
b a r o k u .  15 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  
15.05 R o c k  z K a n a d y .  15.40 R a g t im y  
po  p o ls k u . 16 D z ie n n ik  S te n d h a la . 
16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 „ I c h  d o m  
w  le ś n ic z ó w c e ”  — r e p o r ta ż . 17 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  
b lu e s a . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 C zas  re la k s u .  19 M a g a ­
z y n  k u l t u r a ln y  — „ M o ie  w z g ó rz e ” . 
19.20 „ B łę k i t n y  k s ię ż y c ” . 19.30 E k s ­
p re s e m  p rze z  ś w ia t .  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ D o l in a  Is s y " .  20.00 
A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  20.30 
„ D r u g a  s t r o n a ”  — s łu c h . 21.06 
„ P r z y ja c ie le  i m iło ś ć ”  — s u ita  C h u c -  
k a  M a n g io n e . 21.30 S ia d a m i ja z z o ­
w y c h  le g e n d . 22 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  — B r a ­
c ia  J a c k s o n . 22.15 K r a k o w s k ie  w o ­
d e w ile ,  23 W ie rs z e  Z b ig n ie w a  H e r ­
b e r ta .  23.05 M ie d z y  d n ie m  a sne m

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — . 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a : P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h :  W  150 r o c z n ic e  P o w ­
s ta n ia  L is to p a d o w e g o  (ze z b io ró w  
in ż .  M . M a c ie je w s k ie g o )  g . 11— 17: 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — G a le r ia  S z tu ­
k i  W s p ó łc z e s n e j — p o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. T l—17: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  N a u c z y c ie le  p la ­
s ty c y  o r e z e n tu la :  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t :  P rz y ro d a  
m o r z a :  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im :  B r o ń  1a D oń ska  
w  z b io ra c h  p o ls k ic h  (w y s ta w a  z 
M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e g o  w  W a r ­
s z a w ie )  B. 11— 17: S T A R Y  R A T U C7
—  o l .  R z e p ic h y  — P e rs p e k t y w ic z n y  
p la n  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n ­
n e g o  w o je w ó d z tw a :  D z ie je  S z c z e c i­
n a  — od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i-  
„ N a s z  S z c z e c in ”  —  d o k u m e n ty  35- 
le c la  g. 11—17: S A L O N  M E L O M A N A
—  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 — W y s ta ­
w a  r y s u n k u  J o la n t y  J a k łm y  Z e re k
—  g. 11—19: Z A M E K  B W A  — R y ­
s u n e k  T o m a sza  B u ra s ie w ic z a ;  „ R y ­
s u n k i  i  k o m e n ta rz e ”  g. 10—18

Ś r o d a

8 1 6.30 T T R . 16.10 P r o g r a m  d n ia .
16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  d z ie c i 
„ W s p a n ia ły  ś w ia t  W a lta  D is n e y a ” . 
17.20 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.30" 
M a g a z y n  r e k la m o w y .  17.50 D la  d z ie  
c i  „ M ic h a łk i ” . 18.50 L o s o w a n ie  z a ­
k ła d ó w  s y lw e s tr o w y c h .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e
20.15 U tw o r y  F . C h o p in a  g ra  P io t r
P a le c z n y . 20 40 T e a t r  T V  „ N o c  s y l ­
w e s t r o w a ”  cz. 1. 21.55 F i lm  f r .
„M ę ż c z y z n a , k t ó r y  m i s ie  p o d o b a ”  
z J . P . B e lm o n d o . 24 Ż y c z e n ia  n o ­
w o ro c z n e . 0.10 W e s te rn  w ł .  „ T r i n i -  
ta  ł  S a r ta n a ” ,

P R O G R A M  I V

14.45 R y tm y  lu d o w e  S ło w a c j i  (s).
15.05 M a ty s ia k o w ie .  15.40 K s ią ż k i  do
k t ó r y c h  w ra c a m y .  16.05 T a k ie  bę­
d ą  R z e c z y p o s p o lite .  16.25 R o z m o w y  
o s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  16.40 P A W . 
17 M iło ś n ik o m  m u z y k i  k la s y c z n e j 
(s). 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .
18.05 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 18.25 D ziś  
p y ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź . 19.15 J. 
a n g ie ls k i.  19.30 T e re s a  B e rg a n z a  w  
k r a in ie  Z a r z u e l i  (s). 20.20 N o w e  na ­
g ra n ia  r a d io w e . 21.00 W a rs z a w s k a  
J e s ie ń  80 (s). 21.50 „ J a k  s ie  b a w ić  
d o b rz e ? ”  22.15 W e rs ie  ł  k o n t r o w e r ­
s je .  22.5d M u z y k a  H .  P u rc e l la .

P R O G R A M  I I

10.05 F i lm  r u m . .G o d z in a  z e ro  raz  
je s z c z e " z c y k lu  S p ra w y  m ło d y c h  
11.45 K o n k u r s  C z te re c h  S k o c z n i.
12.30 .O c a lić  o d  z a p o m n ie n ia ”  
16.20 P r o g r a m  d n ia .  16.25 P ro g ra m  
m o r s k i .  16.55 .O c a lić  o d  z a p o m n ie ­
n ia ” . 17 25 F i lm  „ G o d z in a  z e ro  raz  
le s z c z e ” . 19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .
19.30 D z ie n n ik .  20 P r z e m ó w ie n ie  n o ­
w o ro c z n e . 20.15 U tw o r y  C h o p in a  g ra  
P io t r  P a le c z n y . 20 30 S y lw e s te r  S tu ­
d ia  G a m a . 21.50 R e c ita l W o lc ie c h a  
M ły n a r s k ie g o .  24 Ż y c z e n ia  n o w o ­
ro c z n e . 0.10 S y lw e s te r  S tu d ia  G a ­
m a  1.10 „ R e t r o  70 " —  p rz e b o je  
ś w ia to w e  w  w y k o n a n iu  z e s p o łó w  i 
s o l is tó w  z a g ra n ic z n y c h .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J  a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i  
15.30 G o d z in a  z f i lm e m .  15.55 P r o ­
g ra m  z R o s to c k u . 16.55 W ia d o m o ­
ś c i. 17 S p o r t .  18.15 F i lm y  r y s u n k o -

Niedozwolone
praktyki

O STATN IO  zaobserwowaliś­
m y na bagażnikach samocho­
dów osobowych pęki św ierko­
wych gałązek. W ie lu szczeci­
nian wyjeżdżało w  okresie po­
przedzającym święta do lasu i 
tam ścinało owe ozdobne gałę­
zie. Są one bardziej trw a łe  niż 
gałązki choinek i stąd ta mo3a.

Jednak przypom inam y, że jest 
to proceder podlegający ściga­
niu przez służby leśne Świer­
k i znajdują się pod ochroną i 
takie kaleczenie tych drzewek 
jest surowo zabronione. (M)

R O Ż N E

t e i .e p o g o t o w i e  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-03.
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U a n a ń s k i —

T E L IH ? O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  —  22-71-46. 
T V  — c o lo r  —( in ż .  J e ­
r z y  M a s ło w s k i — 752-65. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-04.
P R Z E W Ó Z  m e b la  —
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K i l i a n  — te l.  
22-89-36.
T E L E P O G O T O W IE  — 
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  —

A N T E N Y  in s ta lu ją  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38.
M R R L O S C IA N K I p o le c a  
s k le p . S z c z e c in , u l .  U -  
łe ń s k a  18 a.
P R O S T O W N IK I  d o  ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to r ó w ,  
r e g u la t o r y  n a p ię c ia  d o  
te le w iz o r ó w  — p o le c a  
S k le p  M o to r y z a c y jn y  
R z e m ie ś ln ic z e g o  D o m u  
T o w a ro w e g o , S zcze c in , 
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4. 
A K T U A L N IE  r e g e n e r u ­
ję  w a ły  T r a b a n ta ,  W a r t ­
b u rg a , S y r e n y  z g w a ­
r a n c ją .  z a m ie js c o w y m  
na  w y m ia n ę ,  l u b  w y ­
s y łk ą  p o c z to w ą . • W a r -  
s z a w a -ź o J ib ó rz , H . M o ­
d r z e je w s k ie j  4/6, te l.  
33-52-48, p o  g o d z . 18, te l.  
36-37-86.
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
22-25-98 —  K r z y s z to f
B e d n a rc z y k .
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
S ta n is ła w  H e r o je w s k i  — 
te l.  388-29.
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te l.  751-85 — D a r iu s z
K o d y m o w .
C /K L IN O W A N IE ,  la k ie ­
ro w a n ie  — B o h d a n  K r e -  
k o r a  — 341-33.
22 G R U D N IA  z a g in ą ł 
m ło d y ,  s z a ry  w i lc z u r e k .  
m ie s z a n ie c . P ro s z ę  z n a ­
la z c ę  o d p r o w a d z ić  za 
n a g ro d a . 5 L ip c a  16/2. 
M Y Ś L IW S K I  p ie s  — 
w y ż e ł s z o rs tk o w ło s y , 
b rą z o w o -s z a ry , z a g in ą ł 
w  o k o l ic y  u l .  B r o n ie w ­
s k ie g o . W ia d o m o ś ć  za 
n a g ro d ą , te l.  78-152.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  d o  w y k o ń c z e ­
n ia  — s p rz e d a m . Z d r o -  
1e. te l.  610-229.
K U P IF , d o m  — ta k ż e  na 
w s i. O fe r t y  z c e n ą . K u ­
liś ,  T ę c z o w a  2/17, 78-600 
W a łcz .

S P R Z E D A Ż

Z E S T A W  m a s z v n  d o  
p r o d u k c j i  w a f l i  s u ­
c h y c h  ( k w a d r a ty )  — 
s p rz e d a m . G r a c z y k  — 
Z ło c ie n ie c  C h ro b re g o  
20/4. te l.  716-31.
Z U K A  s k rz y n io w e g o . 
S o is k a  8.
S P R Z E D A M  k o ż u c h  
d a m s k i i p ła szcz  s k ó ­
rz a n y . te l.  74-300. 
K O Ż U S Z E K  w ło s k i ,  m a ­
ł y  r o z m ia r .  T e l.  385-92. 
G A R A Ż  m u r o w a n y  — 
P o m o rz a n y . O fe r t y  28334 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .

L O K A L E

S P R Z E D A M  c z te ro o o k o -  
jo w e  M -6 . p ie rw s z e  p ię ­
t r o .  te le fo n ,  g a ra ż . W ia ­
d o m o ś ć . Ś w in o u jś c ie  
te ! .  33-59.
M IE S Z K A N IE ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  M -3 , ś r ó d ­
m ie ś c ie  — k u p ię .  O fe r ty  
25761 B iu r o  O g ło sze ń
S zcze c in .
M IE S Z K A N IE  4 p o k o je  
lu b  w ię k s z e  w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie ,  p a r ­
te r ,  w  c e n tr u m  — k u -  
t>:ę. T e l.  459-21.
M -3  S w in o u lś c ie ,  47 m  
k w „  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć , 
te l.  34-964.
K W A T E R U N K O W E . 3
p o k o je ,  g a ra ż , te le fo n  
w  G o le n io w ie  — z a m ie ­
rz ę  na  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . W a r u n e k  —• 
te le fo n .  W ia d o m o ś ć  — 
te le fo n  23-62, p o  16.

Z G U B Y

R E G IN A  B O R K O W S K A
z g u b iła  b !! e t  w o ln e j  j a ­
z d y  W P K M .

M A T R Y M O N IA L N E

P IS Z Ą C  d o  B iu r a  „ E w a ”  
o t rz y m a s z  s z c z ę ś liw e  o- 
f e r t v  m a tr y m o n ia ln e .  
R0-W> G d a ń s k  6 s k r y t ­
k a  227.
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  N a  n is z : P r y w a tn e  
B iu r o  ..V e n u s ”  K o s z a ­
l i n .  C z a r n ie c k ie g o  -7 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o fe r ty .

W  związku ze śmiercią

Stanisława Mazuryka
serdeczne w yrazy współczucia 

Rodzinie
składają:

grono p rzy jac ió ł z Politech­
n ik i Szczecińskiej oraz ko­
ledzy z Zarządu Oddziału 
Wojewódzkiego Stowarzy­
szenia Technicznego Odlew­
n ików  Polskich

W szystkim , k tó rzy  okazali nam 
pomoc, współczucie i  życzliwość 
oraz w cię li udział w  ostatn iej 

- drodze

śp.

Danieli Janerki
serdeczne podziękowanie składa 

pogrążony w  sm utku
M Ą Ż Z S Y N K IE M  

ORAZ RODZINA

Przyjaciołom , znajomym, wszystkim  
któ rzy  oddali ostatnią posługę 

śp.

Romanowi Zapłatyńskiemu
oraz okazali współczucie ' i pomoc 

Rodzinie Zmarłego 
serdeczne podziękowanie składa

ZONA Z DZIE Ć M I

Z A K Ł A D Y  CHEMICZNE 

„ P O L I C E ”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn

do przyuczenia w zawodzie:

% aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład p rzy jm u je  do nowo 
budowanych w y tw ó rn i:

♦  spawaczy
♦  ślusarzy
♦  energetyków

palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  elektromonterów
♦  aparatowych procesów 

chemicznych
♦  automatyków
♦  ustawiaczy
♦  manewrowych i maszynistów 

lokomotyw spalinowych.

Zakład zapewnia kandydatom  pracę 
bezpośrednio w  produkcji w syste­
mie pracy dniówkowo-prem iowym , 
odzież ochronną, posiłk i regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 
roczne. Pracownikom  zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie w ho­

te lu robotniczym .

Zakład posiada stołówkę, przychod­
nię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. 
K lub  Sportowy „Chemik** oraz w ła­

sne osiedle mieszkaniowe.

Do pracy przyjmuje ora* udziela 
in fo rm ac ji Wydział Kadr pokój

Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PKM  nr 101 z pł Hoł­

du Pruskiego.
3346-K
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PRZEDSYLWESTROWE 
zakupy — szampan, a r ty ­
k u ł na jbardzie j poszukiwa­
ny:

(Fot. Z. Jodkou>ski)

Jak powitamy Nowy Rok?

Przed sylwestrowym balem
SYLW ESTER wraz z balam i, zabawami, spotkaniam i w k rę ­

gu znajom ych — już za pasem. Większość szczecinian zaplano­
wała, gdzie i  ja k  będzie spędzać ten szczególny w  roku wieczór, 
a także noc. Teraz trw a ją  jeszcze zabiegi, aby ja k  na jp ięk­
n ie j i  n a ja tra kcy jn ie j wyglądać na pow itan ie  1981 roku.

S P Ó ŁD ZIE LN IA  „E legancja”  
ma już napór k lien tów  p ra k ­
tycznie za sobą. Jednakże praca 
będzie tu  trw ać do popołudnia

„Szmaragdowe Słowiki“ 
— rencistom

W  U B . S O B O T Ę  b l is k o  s tu  p e n ­
s jo n a r iu s z y  P a ń s tw o w e g o  D o m u  
R e n c is tó w  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  
B r o n ie w s k ie g o  m ia ło  m o ż n o ś ć  w y ­
s łu c h a n ia  r e c i ta lu  w  w y k o n a n iu  ze ­
s p o łu  m ło d z ie ż o w e g o  . .S z m a ra g d o w e  
S ło w ik i ”  ze  Z d r o jó w .  P r o g r a m  s p o t­
k a n ia  w y p e łn i ło  M is t e r iu m  N o c y  
B e t le le m s k ie l  o ra z  k o le c ły  D o ls k ie . 
W  te n  w ła ś n ie  sp o s ó b  o d  7 ju ż  ła t  
o r o w a d z o n y  p rze z  E d m u n d a  S o b is ia  
z e s p ó l ze Z d r o jó w  u m i la  p e n s jo n a ­
r iu s z o m  D o m u  R e n c is tó w  o k re s  
ś w ia t .

Okno na podwórze

Nie to, nie tak, nie tam...
DO niedaiona zdawało się 

'żeśmy się osw oili z masą non­
sensów, które nas otaczały, 
egzystując bez nijakiego zagro­
żenia z n iczy je j strony. Działy  
się rzeczy przeczące najele- 
m entarn iejszem u zdrowemu 
rozsądkowi, obnażające n iefa - 
chowość i niekompetencję. 
Obecnie otrząsamy się ze stanu 
bezradności. Co jednak naw yk  
—  to nawyk.

M ia łam  ostatnio okazję w y ­
słuchać wypowiedzi, dotyczącej 
in s ty tu c ji pod nazwą Dom  
K u ltu ry  w  Dąbiu. Osoba refe­
ru jąca stan obiektu z całą po-

Zimą wśród kwiatów
N IE  m a  p r z e c h o d n ia , k t ó r y  n ie  

p r z y s ta n ą łb y  p r z y  p ło c ie  o g ró d k a  
p r z y  u l .  B r o d z iń s k ie g o  92 ( ró g  u l.  
S ta n is ła w a  K o s tk i ) .  B o . te ż  w y s ia d a  
o n  n ie ty p o w o  ja k  na  o b e c n a  p o rę  
r o k u .  T r u d n o  b y ło b y  z n a le ź ć  n ie  
t y l k o  w  S z c z e c in ie  o g ró d e k  u k w ie ­
c o n y  w  z im ie .  A  t u  k w i tn ą  k w ia ­
t y !

J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  w ła ś c ic ie l  
o w y c h  r a b a t  p a n  H o r s z ty ń s k i  — 
t e  k w ia t y  r o z w i ja ła  s ie  w ła ś n ie  
d o p ie r o  w te d y ,  g d y  n a s ła n a  c h ło d y .  
S a t o  R ó że  B o ż e g o  N a ro d z e n ia , 
z w a n e  In a c z e j N a r c y z a m i S y b e r y j ­
s k im i .  R o ś l in y  sa n ie w ie lk ie ,  m a ta  
o k o ło  20 c m  w y s o k o ś c i,  i c h  l iś c ie  
p r z y p o m in a ją  l iś c ie  P iw o n i i  i  sa 
z ie lo n e  p rz e z  c a ły  r o k ,  zaś k w ia t y ,  
k t ó r e  r o z k w i ta ją  p ó ź n a  ie & ie n ia  lu b  
z im a  (z a le ż y  to  o d  t e m p e r a t u r y )  
są  b ia łe ,  p o d o b n e  d o  s to rc z y k ó w .  
T a k i  u k w ie c o n y  o g ró d e k , g d y  w s z y ­
s t k ie  na sze  r o ś l in y  d a w n o  p rz e ­
k w i t ł y  i  p o g u b i ły  l iś c ie ,  m u s i z w ra ­
c a ć  u w a g ę . (su)

wagą opowiadała o sprawie, 
która jest w swej istocie głę­
boko komiczna. Otóż ten dom  
zbudowano na niew łaściw ym  
terenie, ponieważ pod funda­
m enty uporczyw ie podchodzi 
podskórna woda. W związku z 
tym  u trzym yw anie go na do­
brym  poziorhie technicznym  
jest w łaściw ie niemożliwe. Po­
za tym  Dom K u ltu ry  zbudowa­
no bez żadnej ko re lac ji z p la ­
nami zabudowy Dąbia, co 
w brew  u lub ione j przez arch i­
tektów  ciasnocie sprawia, że 
zewsząd w  tym  osiedlu do p la­
ców ki te j jest... daleko i nie po 
drodze.

Stoi więc pod lasem okazała 
w illa , ulegająca zagrzybieniu, 
opuszczona przez f ilię  b ib lio te ­
k i, któ ra  się nie narazi na u- 
tra tę książkowego m a ją tku  po­
przez ustawiczne moczenie te­
goż, stoi i  niczemu dobremu 
nie służy.

Na dobrą (a raczej złą) spra­
wę każdy z nas m ógłby stać 
się autorem  takiego budynku  — 
skoro przy jego budowie pom i­
nięto podstawowe, zdawałoby 
się, elementy m yślenia arch i­
tektonicznego. Każdy mógłby — 
ale po co? Schodząc jednak na 
grunt realny: oto m am y coś, co 
pełnić będzie przez długie la ta  
rolę dziurawego worka na do­
tacje. Jakby tych w orków  było 
nam mało... ( jf )

31 bm., aby wszyscy spóźnial­
scy m ogli odebrać gotowe stro­
je. Panie jeszcze mogą nabyć 
suknie w  zakładzie usługowym 
nr 20 p rzy al. Wojska Polskie­
go. Są tu bowiem  tzw. półfa­
b ryka ty  — uszyte, lecz nie w y­
kończone kreacje, k tóre  można 
szybko dostosować do f ig u ry  
k lie n tk i. Dotychczas sprzedano 
około 1,5 tys. tak ich  toalet. D ru ­
gie ty le  uszyto na zamówienia 
indyw idualne. Jak nas po in fo r­
m ował prezes „E legancji”  Ta­
deusz Jaguś — w  tym  roku do­
m inow a ły długie suknie (ta ten­
dencja u trzym uje  się od paru 
la t) z lekk ich , zwiewnych tka ­
nin. N a jbardz ie j poszukiwane 
ko lo ry  to  wrzos, bordo i czer­
wony.

Panowie również sp raw ia li so­
bie nowe ub io ry  na sylwestro­
we zabawy. W ostatn im  okre­
sie „E legancja”  uszyła dla nich 
około 2 tys. ga rn itu rów . Prze­
ważały ubrania o k ro ju  raczej 
sportowym , w  kolorach trad y ­
cy jnych — czarnym, szarym, 
brązow ym  i beżowym. Nie za­
b rak ło  jednak także k lien tów  
zam awiających f ra k i i sm okin­
gi.

Przed „godzinam i szczytu”  
stoi obecnie Spółdzielnia „U ro ­
da” , ru n  na zakłady kosme­
tyczne i fryz je rsk ie  dopiero się 
zaczął. Jeśli zaś chodzi o ba­
lowe ko a fiu ry  — najw ięcej 
k lien tek  i k lien tów  przybędzie 
dopiero w  samego Sylwestra. 
W tym  dn iu  80 zakładów „U - 
rody”  na terenie Szczecina o- 
tw a rtych  będzie już od godz. 6 rano do 16 po południu (choć, 
ja k  przew iduje zastępca dyrek­
tora Józef Józefiak, praca mo­
że się nawet nieco przedłużyć). 
Czy w ic ie  szczecinianek będzie 
mogło skorzystać z usług? Chy­

ba niemała rzesza — w isfcnle­
jących zakładach równocześnie 
można obsługiwać pomad 300 
klien tów , a pomnożywszy to 
przez 10 godzin pracy...

G abinety kosmetyczne już od 
paru dn i p rzy jm u ją  elegantki. 
Będzie z pewnością w iele chęt­
nych do zrobienia sobie m ani­
cure i pedicure właśnie „na o- 
statnią chw ilę” , aby la k ie r lśn ił 
i  n ie zdążył odprysnąć.

W Sylwestra pracować będą, 
ja k  nas poinform owano, kom i­
niarze. Będą oni nie ty lko  czyś­
cić kom iny, ale także, aby tra ­
d y c ji stało się zadość — skła­
dać życzenia noworoczne. To 
podobno przynosi szczególnie 
w ie le szczęścia. Oczywiście, 36 
kom in ia rzy z naszego miasta 
nie jest w stanie osobiście zło­
żyć życzeń każdemu z 400 ty ­
sięcy mieszkańców. Toteż chce­
m y na łamach „K u r ie ra ”  prze­
kazać od nich życzenia dla 
wszystkich naszych C zyte ln i­
ków. (su)

Święta bez wody
W Y J Ą T K O W E G O  p e ch a  m ie l i  

m ie s z k a ń c y  4 b u d y n k ó w  p r z y  u l .  
K a l in y .  A  m ia n o w ic ie  w  d r u g i  d z ie ń  
ś w ia t ,  w  p ią te k .  n a s tą p i ła  t u  a w a ­
r ia  —  p ę k ła  r u r a  w o d o c ią g o w ą . 
P o z b a w iło  to  lo k a to r ó w  720 m ie s z ­
k a ń  w o d y .  W p ra w d z ie  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  ieszcze  w  p ią te k ,  
te  u s te r k ę  u s u n ię to , le c z  p r a w ie  
n a ty c h m ia s t  n a s ta o i ła  d ru g a , p o ­
w a ż n ie js z a  a w a r ia  — p e k n ie c ie  r u ­
r y  w  in n y m  m ie js c u .  T V m  ra z e m  
m ie s z k a ń c y  p o z b a w ie n i z o s ta l i  w o ­
d y  n a  czas d łu ż s z y . R e p e ra c ja  t r w a ­
ła  b o w ie m  d o  p ó ź n y c h , g o d z in  n o c ­
n y c h  w c z o r a j.  T a k  w ie c  720 ro d z in  
z o s ie d la  . .K a l in y ”  s p ę d z i ło  ś w ię ­
ta  bez w o d y . Z a s ta n a w ia ć  s ie  je d ­
n a k  n a le ż y , c z y  t a k ie  d w ie  p o d  rz ą d  
p o w a ż n e  u s t e r k i  p r z e w o d ó w  w o ­
d o c ią g o w y c h  i  p r z e w le k le  u s u w a ­
n ie  a w a r i i  to  t y l k o  . .p e c h ”  lo k a to ­
ró w ?  (su)

Okiem reportera

„Zielona fala”
A  W IE C  m a m y  je d n a k  w  S zcze ­

c in ie  . .z ie lo n a  fa le ” . T y m . k tó r z y  
w  t o  n ie  w ie r z ą  p r o p o n u je m y  p rz e ­
ja z d  s a m o c h o d e m  p o p rz e z  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i (od  u l .  3 M a ja  d o  u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o ).  W c z o r a j b o w ie m  
u d a ło  s ie  n a m  d o k o n a ć  p rz e ja z d u  
bez z a t r z y m y w a n ia  s ie  na  ś w ia t ła c h  
w ła ś n ie  t y m i  u l ic a m i.  O to  r e la c ja .

B łę k it n a  . .Z a s ta w a ”  z p rę d k o ś c ią  
60 k m  n a  g o d z in ę  w y je c h a ła  z u l.  
D w o r c o w e j.

—  J e s t . .z ie lo n e ”  —  s tw ie r d z i ł  k ie ­
r o w c a . p r z y c is k a ją c  n ie c o  p e d a ł ga ­
z u . Z d ą ż y l iś m y  p rz e je c h a ć  o rze z  
B ra m ę  P o r to w a .  W  o d d a l i  z a m ig o ­
ta ło  n a m  z ie lo n e  ś w ia t ło  ( to  n o w e )  
z a in s ta lo w a n e  n a  p r z e jś c iu  d la  p ie ­
s z y c h  na  w p r o s t  ..O d z ie ż o w c a ” . 
U t r z y m u ją c  p rę d k o ś ć  w  g r a n ic a c h  
80 k m  n a  g o d z in ę  p o k o n a liś m y  ł  tę  
p rz e s z k o d ę .

— A le  p rz e z  p la c  Ż o łn ie r z a  n ie  
zd ą ż y s z  —  z a u w a ż y łe m  s c e p ty c z n ie .

— N a  p e w n o  zda że  — o d p a r ł  k ie ­
ro w c a . W s k a z ó w k a  p rę d k o ś c io m ie ­
rz a  z b l iż y ła  s ie  d o  90. P rz e je c h a ­
l iś m y .

B y łe m  p r z e k o n a n y , że p la c  R o d ła  
z c z e r w o n y m  ś w ia t łe m  na s  je d n a k  
z a t rz y m a . N ic  z t v c h  rz e c z y . N ie  
z m n ie js z a ją c  p r ę d k o ś c i p rz e ie c h a -  

¡ l iś m y  te d y  n a  z ie lo n y c h  ś w ia t ła c h .  
¡D o p ie ro  s k rę c a ją c  z a l.  W y z w o le n ia , 
w  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  d o s z liś m y  
d o  w n io s k u ,  że p o ś p ie c h  b v ł  n ie ­
w s k a z a n y . g d y ż  t r w a ia c a  o d  d a w ­
na  p rz e b u d o w a  a l.  W y z w o le n ia  i  
t a k  z n iw e lu je  c z a s o w y  z y s k  o s ią g ­
n ię t y  n a  p r z e je c h a n iu  p o p rz e z  . .z ie ­
lo n a  fa le ” . C h y b a , że m i l i c ja n t  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w y s ta w i l iz a k  i  za 
..m ie s z c z e n ie  s ie ”  w  . . f a l i ”  s k a s u je  
1 0 0 0 -z ło to w y  m a n d a t  (za p r z e k r a ­
c z a n ie  p r ę d k o ś c i) .  (M C )

Komunikat MO
W Ł A Ś C IC IE L  r o w e r u  m a r k i  . .U n i­

w e r s a ł”  k o lo r u  n ie b ie s k ie g o  z o rze - 
r z u tk a .  p ro s z o n y  je s t  o ^ g ło s z e n ie  
s ie  w  K o m is a r ia c ie  I  M O  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  37. p o k .  12 ( te l.  
30-74-33 lu b  30-74-30) p o  o d b ió r  r o ­
w e r u .

Powstanie Izba 
Tradycji Nauczycielskiej

M IE J S K A  S e k c ja  E m e r y tó w  Z w ią ­
z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o  P r a ­
c o w n ik ó w  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
o r g a n iz u je  Iz b ę  T r a d y c j i  N a u c z y ­
c ie ls k ie j  i  w  z w ią z k u  z t y m  z w r a ­
ca s ię  z p ro ś b a  d o  w s z y s tk ic h  o só b  
p o s ia d a ją c y c h  s ta re  d o k u m e n ty  n a u ­
c z y c ie ls k ie  ( m ia n o w a n ia ,  d y p lo m y ,  
le g i ty m a c je  s łu ż b o w e  l  z w ią z k o w e ) , 
p a m ią tk i ,  o d z n a c z e n ia , f o to g r a f ie ,  
w y c in k i  p ra s o w e  i t p .  o  u d o s tę p n ie ­
n ie  ic h  S e k c j i  E m e r y tó w .  Z N P  w  
S z c z e c in ie  p r z y  a l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  2. 1 p ię t r o ,  w  go dz . o d  10 
d o  13.

W  p rz y p a d k u ,  k ie d y  o s o b y  p o s ia ­
d a ją c e  w w . p r z e d m io ty  n ie  m o ­
gą  ic h  p rz e k a z a ć  na  s ta łe ,  s p o rz ą ­
d z o n e  z o s ta n a  fo to k o p ie  i  fo to g r a ­
f ie .  a o r y g in a ły  z w ró c o n e  w ła ś c i­
c ie lo m .

Żłobków
„sylwestrowych“
nie będzie

O D  P A R U  la t  c z y n n e  b y ły  w 
S y lw e s t ra  d y ż u r n e  ż ło b k i .  M o ż n a  
ta m  b y ło  o d d a ć  m a lu c h a  w ie c z o re m  
31 g r u d n ia  i  o d e b ra ć  go  ra n o  w  N o ­
w y  R o k . P rz e z  k i lk a n a ś c ie  g o d z in , 
k ie d y  r o d z ic e  n a jm ło d s z y c h  b a w i l i  
s ię , i c h  p o c ie c h y  z n a jd o w a ły  s ię  
p o d  fa c h o w a  o p ie k a . W  tv m  r o k u  
je d n a k ,  ja k  p o in fo r m o w a n o  n a s  w  
Z e s p o le  O p ie k i  Z d r o w o tn e j .  . .s y lw e ­
s t r o w e g o "  ż ło b k a  n ie  b e d z ie . W c z e ­
ś n ie j  b o w ie m  w y w ie s z o n o  w  t y c h  
p la c ó w k a c h  o g ło s z e n ia  'o  m o ż l iw o ­
ś c i z o rg a n iz o w a n ia  o p ie k i  d la  m a l­
c ó w  n a  te  n o c . a le  ro d z ic e  n ie  
w y k a z a l i  z a in te re s o w a n ia  p ro p o z y ­
c ja .  Z a le d w ie  c z w o ro  d z ie c i z o s ta ­
ło  z g ło s z o n y c h . S z k o d a  t v l k o .  że  o 
t e j  fo r m ie  o o ie k l  n ie  w ie d z ie l i  r o ­
d z ic e  m a lc ó w ,  d la  k tó r y c h  n o r m a l­
n ie  b r a k u je  m ie js c  w  t y c h  p la c ó w ­
k a c h  o p ie k u ń c z y c h .  M o że  o n i  c h c ie ­
l i b y  s k o rz y s ta ć  c h o ć  o rz e z  k i l k a ­
n a ś c ie  g o d z in  z fa c h o w e j D ieczV  n a d  * 
s w y m i p o c ie c h a m i.  (su)

Konkurs!

Obrona Cywilna -  
wspólną sprawą

M IE J S K I  In s p e k to r a t  O b ro n y  C y ­
w i ln e j  o ra z  W y d z ia ł  O ś w ia ty  i  W y ­
c h o w a n ia  U M  p r z y  w s p ó łp r a c y  K u ­
r a to r iu m  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  
U W  o r g a n iz u ją  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j  k o n k u r s  p n . „ O b r o n a  C y w iln a  
nasza w s p ó ln a  s p r a w a ” . U s ta la  s ię  
n a s tę p u ją c y  z a k re s  p ra c  k o n k u r ­
s o w y c h : d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  — m a c e  p la s ty c z n e  w  f o r ­
m ie  g a z e te k  ś c ie n n y c h , p la k a tó w .
p la n s z  s z k o le n io w o -p r o u a g a n d o w v c h  
i  to . ,  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h  — p o m o c e  s z k o le n io w e  
( e k s p o n a ty  i  m a k ie t y  b u d o w n ic tw a  
s c h ro n o w e g o , u rz ą d z e ń  s p e c ja ln y c h  
z w ią z a n y c h  z te m a ty k a  O C ).

P ra c e  k o n k u r s o w e  m o g ą  b y ć  w y ­
k o n y w a n e  in d y w id u a ln ie  lu b  z b io ­
r o w o .  w  z e s p o ła c h  2— 3 -o s o b o w y c h . 
T e c h n ik a  p ra c  d o w o ln a . Z g ło s z o n a  
d o  k o n k u r s u  p ra c a  p o w in n a  z a w ie ­
r a ć :  h a s ło , te m a t ,  k o p e r tę  z h a ­
s łe m  z a w ie ra ja c a  im ię  i  n a z w is k o  
a u to ra  ( lu b  a u to ró w )  o ra z  a d re s  
s z k o ły  i  k la s ę . T e r m in  n a d s y ła n ia  
p ra c  u p ły w a  z d n ie m  10 k w ie tn ia  
1981 r . .  a w y n i k i  k o n k u r s u  o g ło ­
szon e  b e d a  26 k w ie tn ia .  P ra c e  n a d ­
s y ła ć  n a le ż y  p o d  a d re s e m : U rz ą d  
M ie js k i.  M ie js k i  I n s p e k to r a t  O b ro ­
n y  C y w iln e j ,  p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1, 
70-456 S z c z e c in . T a m  te ż  za s ię g n ą ć  
m o żn a  s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i .

msam

Groźna przyczyna, a nie skutek
Kronika wypadków
W C Z O R A J  n a  t e r e n ie  p o r tu  p r z y  

N a b rz e ż u  C z e s k im  w y d o b y to  z w o  
d v  z w ło k i  W ła d y s ła w a  G ., l a t  51, 
m ie s z k a ń c a  S z c z e c in a , k t ó r y  25 b m . 
w y s z e d ł z  d o m u  i  z a g in ą ł.

D o c h o d z e n ie  p ro w a d z ą  o rg a n a  
M O .

O K O Ł O  g o d z . 16 w  je d n y m  z 
m ie s z k a ń  p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h ,  n a  s k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  la m p e k  
c h o in k o w y c h ,  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó ­
r y  d o s z c z ę tn ie  s t r a w i ł  ł  p o k ó j  
w r a z  z w y p o s a ż e n ie m .

S t r a t y  — 80 ty s .  z ł.
P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  u  z b ie g u  

u l i c  O b o t r y e k ie j  z  B a n d u r s k ie g o  
s a m o c h ó d  F ia t  126-p, n r  r e j .  S Z A  
12-57, k ie r o w a n y  p rz e z  S te fa n ię  R . 
p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  
4 8 - le tn ią  M a r ię  W ., k tó r ą  z o b r a ­
ż e n ia m i c ia ła  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la .

W IE C Z O R E M  n a  u l .  S a n to c k ie j  
s a m o c h ó d  F ia t  126-p, p r o w a d z o n y  
p rz e z  D a r iu s z a  P . z a w a d z ił  z n a jd u ­
ją c ą  s ię  n a  je z d n i  B a rb a r ę  G .. la t  
33. P o  u d z ie le n iu  p o m o c y  p rz e z  lę ­
k a  rz a  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  
z w o ln io n o  j ą  d o  d o m u .  (Ig )

TE M A T  to  d z is ia j-  n ie z w y k le  
m o d n y  —  w s z y s c y  z w a lc z a ­
m y  a lk o h o l iz m .  M o ż e  n ie  
w s z y s c y , a le  w ie le  i n s t y t u c j i  

1 o r g a n iz a c j i  p o ś w ie c ą  te m u  n e g a ­
ty w n e m u  z ja w is k u  o g ro m n a  u w a g ę . 
O s ta tn io  p o d ję to  te ż  p e w n e  d e c y z je  
a d m in is t r a c y jn e :  w ła d z e  a d m in is t r a ­
c y jn e  p r z y s tą p i ły  d o  r u g o w a n ia  
p u n k t ó w  i  p la c ó w e k ,  k t ó r e  p r z y ­
c z y n ia ją  s ie  d o  r o z p l la n ia  n a s z e j 
sp o łe c z n o ś c i. W  s a m y m  t y l k o  S zcze­
c in ie  z 19 s k le p ó w  w y c o fa n o  a lk o ­
h o l.  Z n a n a  n a  p e r y fe r ia c h  S zcze c i­
na  re s ta u r a c ja ,  k tó r a  o k r e ś la n o  te ż  
m ia n e m  „ m o r d o w n ia ”  (1 to  c h y b a  
d o s ło w n ie , g d y ż  w  o s ta tn ic h  m ie s ią ­
c a c h  d w ó c h  lu d z i  s t r a c i ło  w  je j  
o k o l ic a c h  ż y c ie )  p e łn i  d z is ia j  r o le  
b a r u  d la  g rz e c z n y c h  d z ie c i,  s e r w u ­
ją c  z u p y  i  s o k ' ..

J u ż  n ie b a w e m  w  s p ra w o z d a n ia c h  
i  s ta ty s ty k a c h  u k a ż a  s ie  d o n ie s ie ­
n ia  o  p ie rw s z y c h  s u k c e s a c h . T r a f ­
n e  d e c y z le  d o p r o w a d z i ły  b o w ie m  d o  
te g o . że  f la s z k a  z  a lk o h o le m  zo s ta ła  
w  sp o s ó b  r a d y k a ln y  o d d a lo n a  z  za­
s ię g u  r ę k i  „ s p r a g n io n y c h ” . T e ra z , 
z a m ia s t k u p o w a ć  w ó d k ę  w  s k le p ie  
z n a jd u ją c y m  s ie  v is  a v is  n a szeg o  
d o m o s tw a , m u s im y  1a k u p o w a ć . . .  w e  
w ła s n e j  b r a m ie .  Z re s z tą  z  b r a m  
ty c h  n ie s ie  s ie  g r o m k i  o k r z v k :  
Z w a lc z a ć  w s z y s tk ie  p u n k t y  s p rz e ­
d a ż y  a lk o h o lu !

O k r z y k i  t e  z o s ta ły  w y s łu c h a n e . 
S p rz e d a w c y  b r a m o w i 1 m e l in ia r z e  
o d n o to w a l i  n a  s w o im  k o n c ie  k o ­
le jn y  s u k c e s . U t r u d n ia ją c ą  ż y c ie  
k o n k u r e n c je  z n a c z n ie  o g ra n ic z o n o .

W s z y s tk ie  t e  o f ic ja ln e  d z ia ła n ia  
w s k a z u ją  n a  je d e n  f a k t :  w a lc z y m y  
ze s k u t k a m i ,  a  n ie  z  p r z y c z y n a .

W ó d k a  n a d a l b o w ie m  p o z o s ta je  w  
b e z p o ś re d n im  za s ię g u  n a s z e j r e k i .  
N ie le g a ln i  h a n d la r z e  sa te ra z  d o ­
s ło w n ie  w s z ę d z ie . K u p ie n ie  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  a lk o h o lu  o  k a ż d e j p o ­
rz e  n ie  n a s trę c z a  ż a d n y c h  t r u d n o ­
ś c i.  J e s t t o  p ro c e d e r ,  k t ó r y  p r z y  
s ła b o ś c i n a s z y c h  n o r m  p r a w n y c h .

Dla kogo
A d m in is t r a c y jn e  d e c y z je  n ig d y  n ie  
b e d a  s ta n o w i ły  ta m y  p r z e c iw k o  p i ­
c iu  w ó d k i .  W y k a z a ła  to  sw e g o  cza ­
s u  s ła w e tn a  u s ta w a  o  p r o h ib i c j i ,  
o g ło s z o n a  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  w  la ta c h  t r z y d z ie s ty c h .  W ó d k ę  
p i t o  n a d a l.  Z a r a b ia ł  je d n a k  k to ś  
in o v .  K w i t ł o  e a n g s te rs tw o .. .

C Z Y  w ie c  na sze  k r a jo w e  p o c z y ­
n a n ia  w t v m  p r z e d m io c ie  n ie  sa 
z b v t  p o c h o p n e ?  C z v  n ie  c z y n im y  
o f ic ja ln y m i  d e c y z ja m i s z k ó d , m o g a -  
c v c h  m ie ć  n ie o d w ra c a ln e  n a s tę p ­
s tw a ?  B o w ie m  w s z y s tk ie  t e  k o s ­
m e ty c z n e  d z ia ła n ia  p o p r a w ia ła  f r o n ­
to n  b u d o w l i,  a le  n ie  je g o  w n e tr z e .

je s t  p r a k ty c z n ie  n te  d o  o p a n o w a n ia .
Z re s z tą  w s z y s c y  c l .  k t ó r z y  ch cą  

k u p ić  w ó d k ę  n a w e t  w  o k re s a c h  
c z ę ś c io w e j p r o h ib i c j i  ( n ie d z ie le ,  
ś w ię ta  i t p . )  sa p o  p r o s tu  p c h a n i 
w  re c e  n ie le g a ln y c h  s p rz e d a w c ó w . 
O to  n a jp r o s t s z y  p r z y k ła d .  D r u g i  
d z ie ń  ś w ia t .  K a w ia r n ia  .M a rz e n ie ” . 
L o k a l  I  k a t .

—  P ro s z ę  o  b u te lk ę  p iw a  n a  w y -

—  N a  w y n o s  n ie  s p rz e d a je m y  — 
o d p o w ia d a  b u fe to w a .

—  D la cze g o ?
—  T a k ie  m a m  z a rz ą d z e n ie  z  d y ­

r e k c j i .  M y  n ie  je s te ś m y  s k le p e m

T r u d n o  s ie  d z iw ić  b u fe to w e j  p rz e ­
s t r z e g a ją c e j z a rz ą d z e n ia , t r z e b a  s ie  
d z iw ić  tw ó r c y  te g o  d o k u m e n tu .  P ó ł 
l i t r a  w ó d k i  w  „ M a r z e n iu ”  k o s z tu ­
je  t y le .  I le  l i t r  w  p o b l is k ie j  m e  11-

W  b a t a l i i  a n ty a lk o h o lo w e j  t k w i  
p e w n ie  z a s a d n ic z y  b łą d .  Z o s ta ła  
o n a  p rz y g o to w a n a  n ie ja k o  ..o d  t y ­
ł u " .  Z a c z ę to  z a m y k a ć  s k le p y  z a lk o ­
h o le m . n ie  c z y n ią c  n ie  w  se n s ie  
s tw o r z e n ia  o d p o w ie d n ic h ,  r a d y k a l ­
n ie  d z ia ła ją c y c h  n o r m  p r a w n y c h .  
N a d a l w ie c  m e i in ia r z  p o z o s ta je  
p r a k ty c z n ie  po za  z a s ię g ie m  w y m ia ­
r u  s p r a w ie d l iw o ś c i .  A  g d y  ju ż  
„ w p a d n ie ” , t o  k a r y  sa ra c z e j s y m ­
b o lic z n e .

N a d a l  te ż  a lk o h o l ic y  w p ły w a ją c y  
„ w y d a jn ie ”  na  p o d n o s z e n ie  w s p ó ł­
c z y n n ik a  s p o ż y c ia  a lk o h o lu  w  n a ­
s z y m  k r a j u  n ie  m o g ą  b y ć  k ie r o w a n i  
na  p rz y m u s o w e  le c z e n ie , g d y ż  b r a k  
d la  n ic h  łó ż e k  n a  s o e c ja l is ty c z in y c h  
o d d z ia ła c h  s z p ita ln y c h .

B łe d n e  p rz e p is y , b r a k  k o o r d y n a ­
c j i  d z ia ła ń ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  ic h  
p o w ie r z c h o w n o ś ć  m o g ą  p r z y c z y n ić  
s ie  t y l k o  d o  d a ls z e g o  p o w s ta w a n ia  
s z e re g u  n ie p r a w id ło w o ś c i  1 n o w y c h  
r o d z in n y c h  t r a g e d i i .

M .  C Z E K A Ł A


